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ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ ·PARTll ROBOTNICZEJ 
ROK O (V) ŁóDż, SRODA 6 LIPCA 1949 ROKU Nr 182 (1106) 

Zwłoki tow. Dymitrowa w drodze do ojczyzny 
• k Uk • • Na stacj: zebrali się człon- Serca nasze - oświadczy~a Radz1ec a ra1na zegna kowie KC Rumuńskiej Partil m. in. Anna Pauker - podz:e 

wi~rnego Towarzysza walki Robotniczej, członkowie Pre- !ają Wasz głęboki smutek. ~a 
· - · 1 • · d · ł w zydium Wielkiego Zgromadze chowamy na zawsze w parnię 

KIJóW (PAP) - poci~g ża· Ukrainy, t~óra wezm1e u z1a nia Narodowego i rządu, oraz ci wielką postać Dymitrowa -
łobny ze zwłokami Georgi Dy- uroczystośmach pog~~ebowych~ , tłumy ludnośc! pracującej, lojalnego towarzysza bojów 
mitrowa., . zdążający z Moskwy .w skład d.elegaCJl wcho~ ą. które przybyły dla złożen:a Len:na i Stalina, przyjaciela 
do Sofii, za.trzymał się w Kl· ll"lceprze"'.odn.iczący Prezydmm hołdu śmiertelnym szczątkom Zw'.ązku Radzieckiego 1 przv
jowie. Rady NaJwyzszeJ USR~ ~owk wielkiego Bojown:ka między- jaciela mas pracujących całe 

Na. dworcu, udekorowanym pak, człone~ Akademu JSau_ narodowego ruchu robotnicze go świata. 
USRR 'l'ycz1na.? sekretarz K1· go. Kompania honorowa spre Będziemy kroozyli nadal nie 

sztandarami ZSRR i Bułgarskiej jowskiego Komitetu. Ob:Vodow3· zentowała broń i orkiestra o- zachwianie drogą, którą wska 
Republiki Ludowej, spowitymi go KP (b) U Korrucki i dyr.ek· degrała marsza żałobnego. zal nam Dymitrow, ręka. w rę 
krepą., zjawi" się przedstawicie- tor zakładów elektrotechmcŁ· . kę ze Związkiem Radzieckim 
le radzieckich organizacji par· nych Iwaszczenko. Sto)ąc .przed otwartą trum- i z narodem bułgarskim. Dro-
tyjnych i społecznych, liczni n~ premier ~roza zł?żył .os~at. ga ta zapewni nam pokój i 
delegaci robotnikó,v fabryk ki· Na granicy m hołd Dyrmtrowow: w im1.~- wolność. 
jowskich, oraz przedstawiciele radzi·ecko-_rumuńskieJ• n:u rządu i naro.du Rumunu. Przewodniczący Prezyd:um 
zakładów naukowych, by oddać • ~ osobie D;irmitrowa - o- Wielkiego Zgromadzenia Na-
05tatni hołd wybitnemu dziab· BUKARESZT (PAP). We sw1adczył m. in. premie~- Gro- rodowego Bułgarskiej Rep•;bl'. 
c~owi międzynarodowego ruch'l wtorek o godz. 2,25 nad ranem z~ - postępowa Iudzkosc st~a ki Ludowej Nejczew podz!ę
robotaiczego i płomiennemu bu· pociąg ze zwłokami Georgi Dy c1~a Jednego ze sW!ch naJ- kawał serdecznie w imieniu 
jownikowi o komunizm. mitrowa przybył na stację Un większych przywódco_w'. a kia KC Bułgarskiej Partii Komu-

geny, w mołdawskiej SRR, na sa robotnicza ~lego s~·i~ta - nistycznej i rządu bułgarsk'.e-Pociąg wtoczył się na peron granicy radziecko _ rumuń- jednego z na,JwybitnieJszych 
Przy dźwięka.ch marsza zarobne ski'eJ·. boJ'ownlków w wal<IB o pokój go. 

Po przemówien!ach, na trugo. Na dworcu zebrali się, by i o socjalizm. mnie Georgi Dymitrowa zło-
Z wagon6w wysiedli członk:i· pożegnać wielkiego międzyna-: Anna Pauker, sekretarz Ru żono liczne wieńce. 

wie delegacji rządowej ZSRR z rodowego działacza ~e':"'olucyJ muńskiej Partii Robotniczej, O godz. 14.40 pociąg żałob
marszałkiem Woroszyłowem na nego w Jego ostatn:eJ dro- wiceprem:er i minister spraw ny odjechał do stacji granicz.
czele, przedstawiciele Bułgar- c1'ze do ojC"Z.ystego k\aju, se~ zagranicznych. przemawiał.a nej G:urgiu nad Dunajem, 
skiej Partii Komunistycznej l kret~.rz KC ~omumstyczneJ w im:eniu ~C Rumuńskiej 1 ską~ kontynuuje podróż do 
rządu bułgarskiego Ozerwenkow, Part:1 Mołdawn Kow3:1. . pr7;e- Partii Robotmcz.e j. Sof1:. 
Czankow i Jugow, krewni i przy wodnicząc?' . Rady Mimstrow 
ja.ciele Dymitrowa, oraz człon· Mołdawsk;e.~ SRR - ~ud~: 
kowie delega-cji pracujących przed~tawic1ele organ.zaCJI 
Mo~)(wy i Leningradu. partyJnych i ~P<?lecznych, .de-

- legacje robotmkow, kołchozni-
N a trumnie ze zwłokami wiel· ków ~ inteligencji. Na czele 

kiego syna narodu bułgarskiego rumuńskiej delegacji rządo
zlożyli wieńce przedstawiciP.lc wej stał, członek B!ura Poli
Rady :Ministrów Uk.Tainskiej Re· tycznego KC Rumuńskie.i Par 
publiki Radzieckiej, Prezydium tii Robotniczej Miron Con
Rady Najwy:hzej USRR, kijow- stantlnesro. 
Fkiego Komitetu Ohwodowego Towarzysze pracy Zmarłe-: 
Partii Komuniet:veznej, oraz ,nn go, Je~o pn:v.iaeiele ~ krewn; 
dentów balgarskicb, studiuję· wynieśli trumnę z wagonu . • 
cych w k' · ki~b l\W złożyli ją w specjalnym poc1ą 

De~esza Prezydenta Rzeczypospolitei 
do wdowy po Georgi Dymitrowie 

WARSZAWA (PAP) Prezy
dent RP Bolesław Bierut prze
słał do Róży Dymitrowej, wdo
wy po wielkim d:ilałaczu mię
dzynarodowego ruchu rewolu
cyjnego, Georgi Dymitrowie de 
pesze następującej treśd: 
„Proszę o przyjęcie wyrazów 

ąłębokieqo, serdecmego współ 

C7.ucia z powodu zgonu nieod-
7.ałowanego i drogiego nam 

wszystkim Towarzysza - Ge· 
orgi Dymitrowa 
Pamięć o Wielkim Rewolucjo 

niście proletariackim poiosta· 
nie na zawsze w sercu polskiej 
klasy robotniczej" I 

{-) Bolesław Bierut 

Doniosłe układy handlowe 
Podpisanie 3 stronnych umów handlowych . 
pomiędzy ZSRR, Polsk~ i Finlandią, oraz. 

ZSRR, Finlandią i Czechosłowacią 
WARSZAW A (PAP). Polska Agencja Prasowa po-

daje: , . . 
W wyn:ku pomyślnie zakonczon:idl negocJacj1, 29-go 

czerwca br, zostały podpisane w Moskwie 3-stronne 
umowy o dostawach towarowych. na okres jednego ro
ku między rządami ZSRR, Polski i Flinlandii oraz ZSRR, 
Finlandii : Czechosłowacji. 

W myśl tych umów, Finlandia dostarczy Związko
wi Radzieckiemu domków standaryzowanych, budulcR, 
małych statków i innych towarów na ogólną sumę 100 
mil:onów rubli - ZSRR dostarczy Polsce artykułów 
żywnościowych (p~zenicy i ttuszczów utwardzonych) za 
80 milionów rubli i Czechosłowacji za 20 milionów rubli 
(razem za 100 milionów rubli). Polska dostarczy Fin
landii - węgla za 80 milionów rubli,. a Czechosłowacja 
Finlandii - cukru, maszyn i różnych towarów za 20 mi
lionów rubli. 

Zawarte umowy rozszerzają we w.spólnym interesie 
obrót towarowy między krajami, uczestniczącymi w 
umowach i stanowią poważne uzupełnienie poprzed.nio 
zawartych między nimi dwustronnych umów handlo
wych. 

Umowy podpisali: w imieniu Polski - ambasador 
R. P . w Moskw'.e Marian Naszkowski i dyr. departa
mentu w Ministerstw:e H. Z. dr Stanisław Gall, ze stro

ny radz'.eckiej - M. Los zakow, członek kolegium w Mi 
nisterstwie H. Z. ZSRR, a ze strony Finlandii - mi
n'.ster pełnomocny' J. Nykopp. 

.Jednocześnie i n:ezale~nie od powyższych układów, 
został w Moskwie podpisany polsko - fiński protokół, 
ustalający dals2e dostawy przez Polskę węgla do Fin
landii w zamian za m!edź, papier, celulozę, koncentraty 
cynku i szereg towarów niezbędnych dla naszego prze
mysłu. Protokół powyższy przewiduje dostawy towa
rów na sumę około 13 milionów dolarów po obu stro
nach. 

~I , •' 

Umowa handlowa i płatnicza 
między Polską i zachodnimi strefami Niemiec 

WARSZAWA (PAP). W dniu 5. VII. 1949 podpU!ana 
została umowa handlowa i płatn:cza między Polską 
a amerykańską, brytyjską i francuską strefami okupa
cyjnymi Niemiec, z ważnością od 1. VII. 1949 do 30. VI. 
1950 r. Umowa przeW:duje wymianę towarową w wy
sokości ponad 70 milionów dolarów. 

Dostawy polsk:e będą obejmowały m. in.: żyto, cu
kier, owies, jęczmień, strączkowe, papier, magnezyt kau
styczny, glinki i 'n. Zachodnie strefy okupacyjne Nie
miec dostarczą Polsce maszyn i urządzeń przemysło
wych, wyrobów mechan:czn:vch, precyzyjnych, optycz
nych, chem:kalii, wyrobów metalowych, minerałów, gli
nek i t. d. 

Umowę podp:sali: z ramienia Rządu R. P. - prze
wodniczący delegacji pełnomocn:.k ministra handlu za
granicznego, ob. Stanisław Broniewicz, ze strony zaś 
zarządów wojskowych zachodnich stref okupacyjnych 
NieJT1iec: p. Lawrence Wilkinson, doradca ekonomiczny 
amerykańsk:ego gubernatora wojskówego, sir Cecile 
Weir. doradca ekonomicmy brytyjskiego .rcubernator~ 
wojskowego, p. LeToy Beaulier. doradca ekonomiczny 
francuskiego gubernatora wojskowego. 

nauko'l'l'YCh. gu przybyłym z Sófil. 

pr!~~~~e:i~ ;;;~oes~~sc~~~::;: mi~;~l~~;,~n~~b;~ !~ł~:~~ Je·d9'os' c' szerego' w . "'rwały poko' 1· KC KP (b) u. Nazarenko. m adzen!e_ żałobne, na którym .l..L l J. 
Sekretarz KC Bułgarskiej Par- przemaw1al! sekre!~rz KC d kl b • ł Ś • d I • lk' b'' . • h 

ti' Komunistycznej ozerwenkow Kom1mlstyczne.i Partn Mołda- prowa zq asę ro ołn1czq ce ego wiata o wspó ne1 wa 1 z roz i1ac~am1 ruc u 
w~aził w imieniu rządu bułgar- wii Kow~l~ oraz s~~retarz K~ · zawodowego i z podiegaczami woierinymi angioamerykań~kiego imperializmu 
skiego i Bułgarskiej Partii Ko· Bułgars.k1e.i Par:l Komum- Prz· emo' w"1en"1e tow. A. Zawadzk"1ego na Kongres1·e ŚFZZ munistycznej wdzięczność na.ro· styczne] Czerwen ow. 

dowi ukraińskiemu za br.atersk.ie Przyjazd MEDIOLAN (PAP) - W co- łających na rozkaz ich mocodaw referaty: I'rachona i Aleksan- rolę w życiu naszych narodów uczucia, okazane w zwią. zku z ' I b · on I lttl obrad li ·.-.ongresu śI'ZZ pr•e · 1. h ' l ' za o ne~o poc1a8 - ~ ców imperia istycznyc . Potl!- dra Zawadzkiego, poświl!cone kroczących ku swej szczę5 1-bolesną "st~a~ą, jaką pomósł !la· do Bukaresztu ma.wiała delegatka Polski, .r~bot- piając ro.z:łamowców - stw1er- działalności central krajowych wej przyszłości, ku Socjalizmo 
ród buł~a;.,kl, . ł b 0 d 14 nica łódzka, przedstaw1c1elka dziła mówczyni - należy w ial- śI'ZZ w obronie postulatów eico. wi. 
Przy dzwiękach marsza. z~ 0 r~e· Bukareszt CP AP). g_o ~· · zw. zaw. Włókniarzy, która po· szej pracy przekonać członk:iw nomicznych i społecznych mas Współpracując z naszy~i 
go pociąg żalobny opuścił Ki- na dworzec bukaresztenrki - wiedziała m. inn.: rozłamowych związków o ko- pracujących. państwami ludowymi - ws-poł 
jów w drodze do Sofii. Mogoshoaia przybył poc ąg ze 1 R 1 śFZZ był dziełem nieczności zajęcia aktY'l"l\~J 'PO· stanowimy o ich charakterze, 
·. Poci~.giero tym. odjech~ła 11~ zwłok~ml dGe~~!1 Dymitrowa rea:czy~:c~ przywódców, dz!a- stawy w sprawie jedności świa- (Referat tow. Aleksandra o ich zadaniach, o !eh siłach. 
Bułgam delegacJa pracu;ią.cyc w dro ze o o i • . towego ruchu zawodowego. ~eJw!d~l~~~~~-n~~d~{~:S~cz~~~~} W dalszym ciągu swego re-• hl k. POISCO Delegacja pol~ka popiera , feratu„ tow. Aleksander .za-przekazemy ma Som C OPS J ~ W wszystkie wnioski Kużuiecowa, W okresi~ m.ędzy ?-wo~a wadzki podkreśla przoduJącą 

• • • a w szczególności projekt usta- Kongresami ~J!'ZZ, związki z~ rolę radzieckich związków za -• f $ 0dark-I FOl08J 03 'WS1 . i tł l\1i d d wodowe kraiow demokracJ• wodowych w międzynarocto-WYZSZ8 ormy go p , . . ~0e;e1b~1: ~:~~ju. P~l:~ea~~":~ ludowej - rozpoczął swój. re- wym ruchu zawodowym. w 
EntuzJ.aSt'1CZDe relacy·e cbłopOW polskich po powrOCle ki Zawodowe - kończy tow. Fi- fderki~t tow.1 . 1 Al~dksandłer Za wa- olbrzymim rózwoju naszych 

J z - z 1 {WJ owa y sztucz- związków zawodowych czer-. do kra1·u Z Ukrainy radzieckiej jałśkćows~ad- waralcdzyć będą o jhed nie hodowane roz bicie w swo pi~y z doświadcz.eń radz'.ec-
no llllę z~ 0 .owego ruc 11 ich szeregach : stały się orga kich zw!ązków zawodowych Warszawa (PAP). W dniu 5 Wycieczkowic~e .opohwiada- chł~pskim. w:sze sło~a i be:~~ zawodow~go 1 światowej Fede- nizacjami osta tec m ie zjednr,_ w zastosowaniu do naszych 

bm. o godz. 14.30 powróciła ją o swoich wrazeru?c . na! ~pszym o raz<;m .zyc a r racji Związków Zawodowych. cz.onym.: .. ideologiczn.ie i orga.- konkretnych warunków. 
d W 400 Ob ..... a wy Ob Wieczorek Julian z woj. dz1ecklcb kołcbozow'. 

o arszawy -os v„ . W ' . d l „ hl R f A Z d k' n1z'.lc~·1me zwartymi, zorga'1;- Radzieckie zwhp:ki za.wodo-cleezka chłopów polskich, któ szczecińskiego mówi: . .m1en.iu e egacJ1 c o- e erot IOl'f. OWO Z 1ego zcwan?'mi według pionów pro we, wyrosłe w ogniu za.ciętych 
ra gościła w ciągu 2 tygodni „Zobaczyłem. .wszy.stko na po~ . p~lsk1~h )o~. Izyd~r~~:i~ przewodn1cząceg'ł CRZZ dukcymych. walk klasy robotniczej o ob31e 
na zieml radzieckiej. własne oczy, JUZ wiem dna- po ZJęSLO\':'aPSwI a .zam .al' ~.e- W 6 dniu .o. brad li Kongresu ZJ'ednoczona klasa robotni-, nie wla.dzy. kapitalistów I ob-N 1 k t . po . ou prawdę co znaczy gospo ar- nym , J . , za umoz . w t ś I' d"- Zwi kó Z 

a o omo yw1e c1ą„ • • · hl Isk ' d · w. e v,aci1 ąz w awo- cza - mówił dale J' tow. Zawa szarnlków. w walce przeciw-' t :.k . w wycie ka kolektywna". nJ!> c opom po im o wie- ł 
~.zące~o . uti;e~ n ~ . por Jego kolega Bukon Michał z dz<'nia ich radzieckich br.ac! dowych, wyg oszone zostały dwa dzki - odgrywa przodującą (Dalszy ciitg na str. 2-ej) 
c t

1
' WlG nia ~· :wa uz~t Jin; woj rzeszowskiego pokazuje Pos. Izydorczyk podkreślił 

tlrepy ednerta iss1mB!-lsa t a w· e w t·rakcie rozmowy swój no- szczególnie niezwykłe przyjaz 
rezy e n a 1eru a . . • b t k' · · ·a tk ' h k h " <tU tatnik. w którym zapisywał u ne • ra e rs ie przy Jęcie. J -

ws~s . tc 0 nac pocią~ wa i podczas zwiedzan:a koł- kie zgotowali chłopom pol-
roze.,,miane .twarze po~racaią g , skim ludzie radzieccy w Ki-
cyc~; Wśrod okr~ykow na ch~~~~czkowicze stwierdzają jowie, w poszczególnych zw ie 
czesc. P~ezydenta ~.eruta, Ge- „ d k póldzielcza dzanych miejscowościach i w 
neral:ss1musa Stalina, w gwa ze gosp! 

0 
ar a s b m go kołchor.ach Wczoraj, w ostatnim rlnlu/ Burzliwe oklaski zerwa ły stkich szczegółach jui od Ju-. h 6 •- ót jest naj epszym sposo e - · · b I f · W d P d · [' C · b d 1 rze wza1omnyc rozm w "r d . Mam na to Wszysf.ko to _ powiedział o rad Kon erenc;i a.rszalV się. g y r zewo mczący ~ tra, gdyz ę ą nam przesz {a• 

kich pytań i odpowiedzi. naj- dspo adrowama. 0. ". i'eden p~s' Izydorczyk _ zawdzl"c7.a sklej Polskie j Zjelłnoc7.onej PZPR skończył podsumowa- dzały w naszej pracy". · · · ł h ć b ł ł owo Y - m wi · · , " · k · i · Bi . czędsc.ie1 s YC a Y 
0 sk'l~a Przywiozłem ze sobą kłosy ży my sekretarzowi generalnemu Partii Robotniczej. P•>-łsumo- ' nie dys usji. Uczestnicy Kon- Chcemy zapewn c tow, e• 

PO ztwu nad tym Vl'.sz~~t. im, ta 'akie 0 w Polsce n'.l{t n'.e Ukraińskiej .. 1:'artii IComuni- wania dyskusji dokonał Prze- ferencji, sto.ląc , urządził: o- ruta I KC, ie z głębo-ką wia
co c~ł~pi pol~cy. ~1dz.eh r.a wld~iał!"g stycznej M:tklCl~ Cbruszczowo wodniczący KC PZPR tow. wację na cze§ć Przewodniczą l'ą I z uporem rewolucyjnym 
Ukram.e radz1eck1eJ. W imieniu NKW SL pow;tał wł I przedstawicielom Rządu B1>lesław Bierut. cego Partii. 11rzystąpimy do dalszej pra-

PI"Zybyłych P""· O"Zga-Micbal- .::::U,;,k;.;;r,;;a,;;in,;;'s;:;k;;.;i;;,e~g.-o'•'·------- Gdy na trybunę wszedł Na zak011czen le obrad tow. cy". 
- Przewodniczący KC PZPR - St. Zawadzk i dziekuje w imie Huraganowymi oklaskami sk~Vita~ąc wycieczkę chłopów Mamtestacia przyiaźm Pr ezydent Bolesław Bieru ~ . n iu nowoobranych członków delegaci potwierdzili 'lObowią-

w sobotę. dnia 9. VU. polskich w Imieniu KC PZPR 1 k f k" • dla podsumowania dyskus 1:, Komitetu za wybór : upoważ- zania przedstawiciela nowoo-
br. o godz. 17-e.i. w loka- tow. poseł Chełchowski powie p01S O- ranCUS lel delegaci stojąc wznieśli okrzy n ienie do k ierowa nia- organi- branego Komitetu. wzn~ąc 
lu Redakc,ff •. Głosu Ro- dział. że nabyte wiadom(lścf ~A_RY? (PAP). W miejsc!>- ki na jego cześć i b ili goi'iJCe ~acią warszawską. Podkreś.la , Dkrzyki na cześć Partii I Pl'l1! 
hntnir>:eR"o" pn;v uf. Piotf 0 pracy w kołchozach hędą wosc1 D1euze. w departamen - długotrwałe ok lask i. w g lę- ze pla n 6- le tni wym„ga zwie- wodniczącego Komitetu Cen-
kowskiP,j Nr Rf! orlhP•17.il' pomocą w stosowaniu wyż- cie. Mnselle oabył~ .się w o bee bokim skupieniu siu chat u- l okrot.~ionych wysiłków. . tralnego ." - Prezydenta Bole-
słe NARAl)A KORE· 1 s7ych form gospodarki rolnej nosci 11rzedstaw1C1ell władz . „ „Dz1s tow. Bolesław Bierut sława Bieruta. 
SPONDENTóW FA · na wsi. polskich i francuskich wielka cze.stm?Y K~nferenc.ii :-v:vc~er !J1>ds11mnwał dyskusję - mó- Odśpiewan:em „Międ zyna-
BRVCZNYCH. „Trzeba _ powiedział tow.

1 

manifestą<'fa przy.J'lźni pols.~o· PUJąCeJ anal izy obrad 1 w~ka IVI tow. Za w adzki - wskazu· rodóv$ki" zakończono obrady 
Oberność wsz:vstkirh ko !Chełchowski - abyście wra- fra o cmldej z llkuji 9 roczn10y zań, k tóre J?Otnogą real izować ilą<' nas'Zt' błędy i niedociągnic:I pierwsze.i Konferencji War-

r!"spondentów obowiązko- żenia wasze przekazali wier- walk I dywizji Dolskich e:rPna ogrom ne zada n ia Organizacji cia. \'\lymat<ają one gruntow- szawskie i Or:i:anizar.ii P artyj. 
wa. nie Jak najszerszym masom dierów. arsz.awskiej PZPR - Pio zanalizowania we ..,„...,,_ n„; P ZPR. 

;....;;;.;;m ____________ __ 
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Str. 2 

Ł 'dź robotnicza· składa hołd 
i 

świt:tlanej pamięci tow. Georgi Dymitrowa 
Załogi fabryk łódzkich żegnają płomiennego bojownika o sprawę robotniczą 

Sniierć tow. Dymitrowa, wielkiego bojownika spra· ków, lepiej pamiętających pro PZPW N 2 
wy r1~botniczej i wodza bratniego narodu bułgarskiego ces lipski : dzieje walki tow. r. 
po~rązyła w głębokiej żałobie masy pracujące całego Georgi Dymitro·.va pow5talo Ku c~i zmarłego czoło-
6w1ala. Wieść o śmierci tGw. Dymitrowa wywołała rów- ki!kanaście grup. 1Hgo bojownika. o socjalizm, 
nież wśród mas rob'>tniczych Clerwonej Lodzi uczucie Załoga PZPB Nr. f> zebrała przywódcy Bułt;arskiej Partit 
głęb'.'kie~o żalu i żałoby. sie tutaj. by pożegnać 1.1cznia Kmnuni~tye:rnej. Georgi Dymi· 

W duiu wczorajszym w licznrch fabrykach łódzkich Len!na i Slal:na, wielkiPito "\\·o trowa, oilhyln. się na terenie za.-

odh:, :y się zebrania żałPbne, poświęcone świetlanej pa- dza narodu bułgarskiego kładów PZPW Nr 2 uroczyst:i. 
m. f; Zmarłego. przyjaciela Polski. ukaflcmia, po~więcona paw1ęcl 

. „Tego dnia, pamiętnego tego niestrudzonego Rzermierza 

PZPB Hr 3 nej walki I pracy, wyrazy 27-go lutego 1933 r., we w walce o ~yzwolenie między· 
najgłębszego żalu z powo- wszystkich oddziałach naszej narodowego proletariatu. 

W obszernej świetl:cy PZPB du śmierci wodza klasy ro fabryki st.anęły maszyny'' p 0 krótkim referacie, omawiR.-
Nr a zebrała się pier\\'sza botnlczej Bułgarii - tow. młodsi robotnicy słuchają z jąc~·m życie i działalność Georgi 
zmial"la ~ałogi, aby chwil kil- GPorgi DymitTowa.. Załoga zap'lrtym oddechem wsporo- Dymitrowa, zebrnni uczcili pa.· 
ka skupić swoje myśli ~ uczu- naszych zakładów składa nleń starego robociarza tow. mię6 Zmarłego minutowym mtt· 
cia wokńt osoby tego, który hołd pamięci wielkiego wo Grabowskiego o tow. Dymltro czouiem, a następnie jeden z na· 
życie swoJ·e pośw'.ęcił bez dza narodu bułganklego, wie. 

b 
, szych towarzyszy odczytał depe-

reszt y klasie robotniczej. o roncy klasy robotniczej _ ,,To był nasz protest prze k d 1 · 
i t l 

szę on o oncyJnQ. przesłaną. But· 
Tow. Walaszczyk, - I se- us ro. 11 socjallst.yc:inego. c!wko aresztowaniu tow. Dy-

p k '· garskieJ' Partii Komunist~'czneJ· 
kretarz Komitetu Dzielnicy rzyne am_,. Wam towa- mitrowa, - ci:>P-nie dalej tow. 

k 
· J'd • • " w imieniu naszeJ' załogi fabr.:rcz-

Oórnej PZPR, chara teryzuJe rzysze, so 1 arnosc z Wa.- Grabowski. - We wszystk'..ch 
osobą Zmarłego, jego zasług: ml w walce o ostateczne nieomal fabrykach Łodzi i nie nej. 
i dhtgie ciężkie Jata walk! o zw~·rlęstwo łdc-1 socjaliz- tylko w naszym robotniczym C. Z. 

korespondent fabryczny 
· ·z PZPW Nr 2 

wolność i socjalizm. Zebrani mu." mieście, ale we wszystkich 
w skupieniu wysłuchują słów Mury św!etlic:v drżą od ~pie miastach na całym świec:e. 
mówcy. Powstaniem z m'.ejsc wu. Słowami „Międzynarodów kl-asa robotnicza z zapart~m 
: jednominutową ciszą czczą ki" żegnają robotnicy trójki oddechem śledziła proces 11p
robotnic.v PZPB Nr 3 pamięć bawełnianej" zmarłego" przy- ski. PamiQtam jak dziś prze-
Ge<. -;:i Dymitrowa. Na zakoń wódcę proletariatu. rażenie wrogów klasy robot-
ezenie jeden z towarzyszy od- niczej, gdy podc7.aS procesu 
czytuje depe~zę kondolencyj- !ipsk!ego fakt):cznie na ławie 
ną, którą załoga wysyła do PZPB Nr 5 oskarżonych zasiedli reżyse-
Ambasady Bu(garskiej w War rzy procesu - cała klika hi-
szawie. I W św!etlicy PZPB 5 na tlerowska, gdy tow. Dymitrow 

„My, robotnicy PZPB . do wściekłości doprowadzał 
Nr 3 w Łodzi, - czytamy chwilę przed rozpoczęciem ma Goeringa i Goebbelsa, wy
w dl'pl"szy, - przesyłamy I sówki ku czci tow. Dymitro- stępując w roli oskarżyc:ela 
Wam, towarzysze wspól- wa wokół starszych robotni- zbrodniczego reżimu faszy-

stowskiego. Sługusi burżuazji 

Na ninrąin.-sie I próbowali przekonać robotni-
ków o rzekomej winie tow. 

W Q.p ra .... Tle s z alu Dymitrowa, !!;le !eh usiłowania 
~ ,.. spełzły na n;czym. Tow. Dy-

l mitrow bronił wtedy nie tylko 
Pfauli.śmy jus niera:s o tym, ile cennych danych iawdzięc:r;a· siebie. bronił wielkiej ide!, so 

my amer) kańskiemu instytutou:i badania opinii public:nf'j - I cjali7.mu, oskarżał inspirato
tzw. lnstytulotl'i Gallupa. JJe:r; Gallupa i prncująrych w jego in· rów przyszłej wojny„." 
stytucie „gallupk·1fa·" (wymawiaj: pólglupl.-<fo;) nie fotrrn by nam Minutą ciszy uczc!li robotni 
było :dobyć tak waine informacje, jak np. ilu micukańców I cy pamięć Zmarłego. 
USA ma piPl(i: jald procent obyu:ateli Stanów Zjednoczonych : O życiu tow. Dymitrowa, Je 
cierpi na odci.~ld; „ której gód::inie kładą się spać hol/y1rnocl:- : go mlodziefi:czych l~tach, P~
kie 1m:iaidy film'owe: jaki kolor przeważa, je.'1i chod:i 0 bancę czą!kach dz1ałalno~c1 robotm
u.-losó111 męźc::y:m I kobiet Ameryki Północnej itd. itd. i. czedJ, prahcy Wi zwlązkasch 1kza-

wo owyc . p erwszvm po a-
D:ialalność lmtytutu Gallupa - jak widzimy - posiada t n:u z Leninem i Stalinem, o 

:rupełnie określony kierunek: „ogall11pinć" 1m1y~ly l11<lzkie, od· I zwyc:ęskiei walce z międzyna 
ryu·ać pr:y pomocy abstrakcyjnych dyrdymC1łek ohyu·atela Arne- l.'ódowym faszyz.mem mów: do 
ryki Północnej od smutnej r::eczywistości życio1.cej - oto .:a· z~branych tow. Wy~ych, 
danie tej popularnPj w najgors%ym tego slor~·a :nnc:eT1ill orga• p1e.rws.zy sekret~rz Komitetu 
nizacji „nau~·arrn-baclowczej" USA. A może to h ·lko o.~lawioria Dzielmcowego .Wtdzew. 

k 
• k · „„? H k' ' . . 1 . . , Tow. Urbaniak, sekretarz 

am;ry ans ·a mania „sensac11 • ~· w ta 11n razie cre <arn 1e- organizacji podstawowej, w 
stesmy, c:y Instytut Gallupa zu:róc1 mrngę na nrut1?p11iącą. wrnle wielkie' c:szy odczytuie l!st 
nie lichq, „atrakcję": jak donosi J(ll%eta „Peoplt'., World" po- kondol~ncyjny załogi PZPB 5 
stanowiono otwor:yć przy Ministerstu·ie Obronv [ 'SA sperj-rl11y do narodu bułgankiego, który 
s:rpitnl psychiatrycmy. Piegi piegami, nagniotki. brć może, w straci! swego wielkiego wodza 
Stanach Zjed11oczonych - choroba spolccrna, ale. " dinl>ln. taka nauczyciela. 
orgrmi::nrja słu~by „umy.~łoti·ego :.drordn" rn Mi11i.•ter.<t1de Olira· „Robotnicy PZPB 5 w 

PZPB Hr 4 
Dnia 5 lipca br. w PZPB Nr 1 

zebrali się robotnicy, by uczcić 
pamięć wielkiego przywódcy buł 
gar~kiego proletariatu - tow. 
Georgi Dymitrowa.. 

Minutą ci~zy i powstaniem 
z miejsc uczcili robotnicy pa· 
mięć ur;rnia Htalina i Lenina, 
przywódcy Bulgarskiej Part.ii 
Komunistycznej, tow. Dymitro
wa. Do zcbr!1,nych pTzemówil 
prz!'cl~ta\l'iricl KL PZPR, tow. 
Krzywań8ki. Tow. Krzywański 
mówił o bohaterskim żvciu wiel
kiego syna Bułgarii i 

0

jego wal· 
ce z fa~zyzmem. 

Zebrani robotnicy uchwalili 
wysła6 depeszę do bratniego na
rodu bułgarskiego, w której 
stwierdzają., że łączą i ę z nim 
w żałobie po ~mierci nieugięte
iro bojownika. o poktij i socJa· 
!izm, budowniczego Socjalistycz. 
nej Ilułg-arii i wielkiego przyja
ciela Polski. 

Kłodawski Zdzisław 
korespon<l.ent falU'Yczny 

- z PZPB Nr 4 

PZPB- \'i Rudzie 
Z pow·odu zgonu wielkie_ 

g'O rewolucjonisty, przywódcy 
Bnlgnr,ki<'j I'r.rtii Komunistycz
nr,i - Georgi Dymitrowa, odby· 
l:L ~ię nroczyi;•~ akademia w 
rzrn -- Ruda Pabianicka. Aka· 
u<'mię zagaił II sekretarz Po:!· 

stawowej Organizacji Partyjn."!j 
tow. Promiński Antoni. O ż.,·du 
i walce tow. Georgi Dymitrowa 
mówił I sekretarz Dzielnicv l\u
d~ Pahianicka ~ tow. ~Iajchro· 
w1cz Zenon. 

Zebrani uczcili pami~6 Zmar· 
lego, bojownika. o l'rolność i de· 
mokrację jednominutową. ciszą.. 
Ponadto zabrał głos tow. SL 
monowa. Józefa - członi:tą Rady 
Zakładowej - przodownica. pra· 
cy, która powiedziała: „Wiemy, 
ile przeżył 1 ~·~ierpiał t ow. 
Georgi Dymitrow. Z ·-'-go po
winniśmy brać przykład, jak na.
leży walczyć, by stać 'ię do
brym partyjniakiem i bojowni
kiem o socjalizm''. 

Zebrani wy~lali list kontlolea
cyjny do naTodu bułgarskiego, 
w którym lączą. się w żałobie po 
1gonie Wielkiego Syna NarJ:iu 
Bułgarskiego. 

ZPO „Wólczanka" 
O godzinie J 3,30 na dziedzińcu 

fnhrycznym odbyło ~ię zebranie 
ż11łohne kn czci. zmarłe

go Generalnego Sekretarza Rul 
/;!Rrskil'j Partii Komuni~tyczneJ 
i Premier:i. BułgarskiPj Republi
ki Ludowej, to"··· Georgi Dymi· 
trowa. 

Na mas6wco zrhraly ~i<;> tłum~' 

i prze~yła,ią. jej wyrazy mp6ł· 
czucia i głęhoki"ego żalu z powo· 
du śmierci budo~uiczego Socj:i.· 
li~tycznej Bułgarii. 

Stefan Czerchawy 
korespondent fabryczny 
„Glonu Robotniczego'' 

im. 
Zakłady 
Strzelczyka 

W milczeniu i powadze groma· 
i\zi się załoira za kładów im. 
Strzelczyka, aby uczcić parnię~ 
Zmarłrgo. Dyrektor techniczny 
tow. Jung mówi o życiu i dzia
łalności wielkiego ~złowick.i. 

Przed 11łuchacznmi przrsuw;i~ ! 
siQ zdarzenia i fakty, kt<'1r_Fh 
najhardzie,j kulrninac~·jn~Tl 
punktem był proces lipski. 
W'śrói\ zgromadzon,ch .je~t w·ii'· 
lu byłych członków KPP i 
KZM·u. Pamiętają. dobrze ce 
cza~y. Pami~tają, czym b,,·ło dla 
nich 'l·tedv, w latach ucisku i 
ciężkie.i w;dki, hezprzyhładne w 
swt>j odwadze w~·stąpicnie Dymi· 
trow·a„ K aplywają "1'pomnieni:i. 
Taki był D,rn11trow. Dziś Go już • 
nie ma. Ni~ żyje ten jeilcn z naj
lepszych Fynów międzynaro:io· 
wego proletariatu. 

pracownic i prnl'owników · z~ p 
skupieniem Rłnrhały słów tow. ZPB tir 2 
Kadlera. Na~wietl:ł on ży. • 
cie tow. Dymitrowa, życie, b~. Stoją 1vszyscy z opuszczonymi 
dące pasmom l'ralk o wyz1vols· głowami, minutą milczenia 
nie klasy robotniczej całego czcząc pamięć zmarłego Dym1· 
świata i walk z rozhijaczaml trowa. Pełna robotników jest 
międzynarodowej solidarnose1 obszerna ~ala. „bawel:nian,ej dwOJ 
robotniczej. ki''. Uwaga wszpt kich skiero· 

Prz«>il oczyma Z<'branych ro- wana na podium, ~kąd przema· 
botników stanęła świetlana PO· wia ~tarost a tow. 111ikołajczyko
star Zmarłego, jt>go •bohaterska wa. Zastygły w bnrur.bu twarze 
postawa w pro"ll'"okacyjnym pr:>· prządek, tkaczy, farbiarzy. Słu
cesie w Lipsku, gilzie z 08karl.o· ~ha. i,młodz.ież, uczą.ca się z tego 
nego przemienił się w oskarży- zyciorysu, Jak nalezy wah-zyć i 
ciela. ~w:i:ci~f.ać. Bfoka jest posta~ 

Tow. Georg'i Dymitrow docze- Dymitrowa wszptkim zgrom:i· 
kał eię całkowitego rozgromie- clzonym tut1t.i ~luchaczom. Wy
nia sił hitlerow8kich i ohwobo. dała go wszak .klaRa robotnicza, 
dzenie swojej ojc.zyzny _ .. 13\lł- o sprawę jej walczył od 15 roku 
garii, życia, na sztanilarze swym ma-
Nieubłagana 'mier6 wyrwała .i~c„ba~ło wolności, pokoju i so

Go z szeregu pierwszych bojow· CJalu:mu. 
11ików klasy pracującej całego O to samo wakz~·li robotnio;y 
świata, ale dzieło Jego żyje. I Czerwoni:>j Lodzi. Zgon Dymitro-

Polska klasa robot?ic~a c~yli wa odczuli jako stratę SWP:;?;O to
rz~la p~zcd 571·zątkam~ "ll'"lelk1ego warzysza i przYwódr"I'. w rlePe· 
bo.1own1kn. Prarowmcy ZP~ " . • • 
.,Wńlczanki" w dr..,„szv konuo· szat•h kondolenr.;.1nyrh łą.ną ~"ę 
lenryjn<'j do bułg~rsk.iej klasy w głębokiej żałobie z masami 
robotniez!'j łączą się w źr.lobie pracująrymi całego świata. 

ny USA - r::l'c: to chyba .rasl11g11jqca n11 działalność badau·c:q Łod71 l;\Czą się w żałobie 
lnsi~·tuttJ Gallupa. Copratcda o przvpatllcu Forre.<taln dowie- z bratnim narodem bul-
d11inłn się opinia public=na nie przy pomocy „„w z~nt'j insty• garskim po śmierci Boba 
tucji, ale ro będzie 11 następnymi wariatami 1(łnjt'n11ylhi? Skoro trra I Przywódcy mlę?zy-

Jedność szeregów • 
I trwały pokój 

moatuje się dla nich obszerny bwlynch .•:pitalny - :noezy, że narodowego '.'roletar1atu, 
'd · · · · · 'd · bł k • • ód f ·k . wiernego uczma. Lenina i 

(Dokończenie ze str. 1-ej) 

ko kontrrewolucyjnym bia
łym armiom I angielskim, ame 
rykańskim, francuskim l in
nym Interwentom, bogate w 
doświa<ll'zenia. "ZWYl'ic:skich lat 
budownictwa socjalistyczne
go. w 1loświadczt>nia wojn y oj 
czyźnianej przedwko najeźdź 
com hitlt>rowskim. zakońezo
nej zwycięstwem, które urato 
wało świat przed niewolą. I 
barbarzyństwem - okrzepły 

przew1 u.re srę pmi·a:nre1s:q epr emrę o ą ·arn::ą l<'sr 11n CJO St l 't ni i tego bojow . •r· . Ob US • C" ' dl ~ a na, eue e narwsiy " 1111st1>r$twa rony .„. o:: za gT'lt•a a u·ęs=ą· nika. 0 wolność I llO<'Jallzm 
cego ::n sensac.ią Instytutu Gallupa! ]akiei. możlin·o.foi uloi.enill - tow. Georgi Dymltro-
niezwykle atra~·c:vjnej statystyki! Obawiamy 1ir jednak, i% ze wa." 
względów, o lrtórych wyżej mowa - lnstylllt Gallupa nie r:uci Polska klasa robotnicza, wy 
się 710 tę gratkę: będzie racrej obliczał nmJal ilo.•ć 1dn.<6w na rażaiac swój glębok! żal. prze 
głowach amcrykarishicli blo11rly11ó10, niż ilnść 11rz1:dowycl1 głów syła wyrazy gorącego wspól
amerykańskich, nJ(arniętych stałem wojennym. W przl'Ci1mym czucia bułgarskiej klas;e ro
bowiem razie rząd p. Trumana po:bau·ilby go prmrn „J:irllal· botnicze.i, która rea lizu ie w:el 
ności badau:c:et'.„ F:. TA .U kie dzieło nieodżałowanego to 

____ warzysza Dymitrowa".„ 

190 . 
Daleko od Moskwy 

- I jeszcze jakie! - powiedział Batmanow takim to
nem, jak gdyby sam odkrył źródła i jak gdyby nale
żały do niego. Przyjdzie czas, kiedy będzie tutaj jedno 
z największych uzdrowisk na świecie. Te wody prze
wyższają kaukaskie - czy słyszysz towarzyszu Beridze? 
Posiadają wysoką radoaktywność, ogromną zawartość 
mineralnych soli, temperaturę powyżej dziewięciu stop
ni na powierzchni ziemi. Proszę, to jest woda! Szkoda, 
ŻE> nie zostaje wykorzystana - zauważył Rogow. 

-- Przepada, ale niezupełnie! - odpowiedział Bat
manow. 

Podchodził do jednego i drugiego źródła. U spodu każ
dego źródła, w zaspie ciemniała plama, w której coś 
smm'ało, pieniło się i wytryskiwało w postaci slupu pa
ry. Wszyscy długo patrzyli na niebywały na tle z 'my, 
krajobraz. 

Nagle z za źródeł zjawił się Karpow. Z godnością 
t serdecznością gospodarza złożył wszystkim ogólny 
ukłon, potem zaś zaczflł witać się podaiąc każdemu rę
kę. Jego zatroskana t"warz poweselała na widok Beri
clzego - rvbak orzvoomniał sohiP. snotkanie w czasie 
buranu. 

- Witaj przyjacielu Iwanie Łukiczu! - uścisnął mu 
rękę Batmanow. - Przybyliśmy do ciebie w gości. 

- Bardzo prosimy, - znów ukłonił się Karpow. 
- Pokaż im, jak zużytkował~ś ciepło podziemne na 

korzyść dla ludzi. Dla inżynierów pożytecznie będzie to 
obejrzeć. 

- Nie me. tu nic szczególnego, - powiedział Karpow, 
chociaż zainteresowanie gości sprawiło mu przyjemność. 

Kilka źródeł, położonych bliżej wsi, kołchoźnicy we
dług pomysłu Karpowa, zakryli drewnianymi pudłami 
Gorąca woda zbierała się i przez drewniane rury szła 
do budynków ińspektowych, oraz na ogrzewanie domów. 
Pod szklanym dachem cieplarni było gorąco. na długich 
podstawach zielenHv się rzodkiewki. sałata, ogórki i po
midory. Oczy zwiedza iących aż zabłysły na ten widok 
i wszyscy z przyjemnością skosztowali świeżych jarzyn 

- Dookoła mróz, śnieg, a tutaj lato. podzwrotnikowy 
t.pal! - z zachwytem oglądał się Beridze i z apetytem 
chrupał ogórek. - Czarodziej z ciebie Iwanie Łukiczu! 

- Inspektami zarządza mój ojciec, przoduje tutaj 
1v dziedzinie gosoodarki rolnej, - powiedział Karpow. 
rl'zygnuiąc z pochwał i zapoznał gości z milczącym star
cem, który bardzo był podobny do niego. _:Dzieci i cho
rych, całą zimę karmimy świeżymi jarzynami. Starczy 
dia swoich, a nawet sprzedajemy do sąsiednich wsi. 
Główny nasz przemysł - to rybołówstwo, jednakże 

1 olodv rolne dają kołchozowi niezły docJiAri. 
.-:>. c. n.) 

l 

ideologicznie l organlzaoyjnle lgaczy wojennych I planum fm 
jak żadna organizacja zawo· periallstów anglo - amel"' kań 
dowa na świecie. skieh, którzy 11ta rają 11ię ·bez-

Tow. Aleksander Zawadzk: skutecznie rozbić tę potężną 
nie pomija milczeniem bra- twierdzę pokoju. • 
ków i niedociągnięć w pracy . ' 
związków zawodowycp., które Uczym.my wszystko .. co jPst 
trzeba będzie przezwyciężyć w. naszeJ m?cy, . rami~ w ra: 
w najbliżs7.ej przyszłośc!. mię z potę~nym1. zw1ą~kan:1 

. zawodowymi kraJu zwyc1ęsk1e 
Związki ~awodowe -~1!1ny go socjakzmu. by jeszcze bar

cor~z energ1cznicj bronic mte dziej wzmocnić tę twierdzę _ 
res'lw zatrudnionych \V. pozo- by rozszerzyć zakres jej dzia
stałych Jes~cze przedstębior- łalności i podnieść jej autory
stwach kap1tallst:vc:inych, ma tet 
jątkach kośdelnych I u boga- · 
czy wiejskich. Popieramy całym ~ercem 

pokojową politykę ZSRR któ 
Delegat polski przeciwsta- ry jest ostoją walki o pokój i 

wia naszej planowej gospo- p~stęp, oraz najlepszą rękoj
darce, która zabezpiecza nas m1ą nasze.i n:epodległości i 
przed kryzysami i bezrobo- wolności. Związki zawodowe 
ciem - sytuację w krajach naszych krajów niejcdnokrot
zmarshall'.zowanych, podpo- nie w prakt.ne dawały wyraz 
rządkowanych go51PodarC?.o i gł~bokie.j solldarnośri z wal
politycznie Stanom Zjedno- c:rącymi 0 elem<'ntarne warun 
czonym. Dotychczasowe suk- kl bytu robotnikami krajów 
cesy - mówi tow. Zawadzki, kapitalistycznych. 
- osiągnęliśmy bez „pomocy 
marshallowskiej". bez sprze
daży naszt>j suwerenności za 
dolarową. misę soczewicy. 

Dla wykonania naszych 
dalszych twórczych zadań -
ośw:adcza delegat polski -
potrzebny nam jest przede 
wszystkim trwały i demokra
tyczny pokój na całym ~wie
cie i dlatego na~ze związki za 
wodowe stoją niezachwianie 
na straży utrzymania pokoju, 
jedności ~ siły Swiatowej Fe
deracji Związków Zawodo
wych. 
Jedność bowiem światowe· 

~o rnchu zawodowego stwarza 
potężną barierę przedwko 
zhrodnlr.z.nn zakusom J>O<lie· 

ł 

Wiedzeni własną proletariac 
ką świadomością klasową 
końc7.y tow. Aleksander Za
wadzki - v,,iemv. że nasi bra 
c:a robotnicy. którzy jeszcze 
ufają. lub ulegają Deakinom. 
Careyom i innym przywód
com - rozbi jaczom jedności 

SFZZ, znowu znajdą ~lę we 
wspólnych z nami szeregach. 

Ostatnie słowa przPmówie
nia tow. Aleki!landra Za.w11dz
klego puwitane zC1stały <'lh1!l'o 

trwał:vmi. b11rzli"'~'ml okla~ka 
mi. Uczestnicy KongrP!'U po
wstają z miejsc i urządzają o 
wację na cześć delegata uol
skłego • 

'--:0:--' 
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Pierwszy zwycięski bói hitleryzmem 
Z ostatniego słowa Dymitrowa na sali sądowej w Lipsku Georql Dqftlitro!!!_ 

„Koło htsto!d zmierza ~o o~~atecznega ZwycięstWo solidarności proletariackie) 
. . fFIUmfU kOmURllmU . (Wyiqtek z artykułu Dymitrowa w uPrawdzie" z 4 marca 1944 r) 

Jak Dvm1trow nietnuie hitlerowskich norioal3r.zv w procesie lipskim 1933 r. Podpalenie Reichsta1u mialol }crkie .konkretne zadllllia wysu· 

rJ od D · był i było /aktyc:inie 1y1nalem ną7 sobie /asiyzm niemiecki, or 
przez są P uwagf. ymitrowl gani:uj11c proces lipski? 

sz:y.~c• niemieccy przypis)'1tiali te
mr• procesowi wyjątkowo uielki11 
:11ucie11ie w d.:ied.:inie pąlit:•W 

w zu·iązku z tym oświadc:ia: do kampanii terrorysty~z11ej fa· Po pierws:e, :rehabilitowani" 
„- Przyjdzie czas, 1dy wnioski' szvzmu niemieckif'IO przeciu·ko :mgranic:r:nej. 

, faszystowskich podpulacsy i o-
te będą uwzgl~dnione s nau·iq~· ruchowi r~olucyjftemu proleta. prawc6w wewnątrz kraju i w 0• 

PnygotorHmia do procesu od. 
/1 ywaly 1ię w niezu:ykle uerokiej 
siw/i. Faszyści uruchomili wuysł 
l.·ie bi;dqce w ich rozporządzeniu 
.<rodki. Zmobili.zowa11y :ostał ca• 
ly apar11t - policyjny i &qdouy, 
aparut ośrodk4 kierowniczego na
cjonal.socjali.1tów i olbrzymi.. 
szeroko rozgałęziony aparat mini
Merstwa prop«gaiuly. 

ką. Ct1 sif tyczy wyświetlenia riatu. Prcu·:iiu;cju fauystJ1•·~ka c:ach :..·granicy, ukrycie ril'c.:y 
w.~~ystkich ~kolic:no_ści . po:fori~ 27 lutego 1933 rolm miała hć u•i$tych wirwiwjców i :i;walenie 
Reichstag" ' ustalema kim byli . . „ · · k 
foktyc;mi podpalacze, to :r;ajmie sygnałem do „W) ~p1erua mar• u·mr na ·ornu11i$tÓw. 

k · k Po clru.ęie, usprau·iedfiu·ieniP się tym Mtd ludou'Y pr.:y.'llt'j dy.

1 
·11zmu , przy csym prz~ mar • 

ktatury proletariackiej. .<izm 11al1>:iy rozumieć ruch pro• 

Ze stenogramu przesłuchania 
Goeringa na procesie lipskim 

Dymiłrow: Mam j~szcze jedno rzeczowe pytanie. 
Pnewodnlcz,,cy (jeszcze ostrzej): Odbieram panu głos. 

Goering (wrzes:zcz.y z wściekłością): Wyrzucić tego 
łajdaka! 

Pruwodni<lz2'CY do pollcJantów: Wyprowadzić oskar 
żonego! 

Dymitrow (którego policjanc: już schwycil!): PAN 
SIĘ BOI MOICH PYTA11, PANIE PREMIERZE? 

W XVJI w. ataną,l przed suro· letariacki w Niemczech. Błazny 
wym sądem ink"ll.·izycji, twór fas:rstowskie rnieli :a(lmiar s(lde 

ca fi:yki, Galileo Galilei, 'który mon.<trowtre uis:ystkie sił)", u·ro· 
zo~tfll skaz:any na lmierć, jako he lfie ruchowi retvolucyjnemu i 
retyk. Z najgli:buym pr.:ekona• ZSRR, :ademonstrouiać „rolę 
niem i stm101oczokią, zawołał 011: dziejową" fa.uyzmri niemiecki<"go, 
„a pr:ttież :iemia się porusza"! rnlę j1111darn1n, dfowiąu10 rm«o 
Ta prnu~la noukOtL·a stała się pói l11cję proletciriuckq w kapitulisty-
11iej u-U1.•nokiq c<1lej lud:rko.foi. cz11ej Europie. 
My, komunifri, moiemy d.:i! po. Prowokacyj11y proctu w Lipsku 
H"ietł:ril'Ć :a niem11ifjs:.ą 1umow· 11aju·irk.ny proees w di:it'!jach po
cw.\ciq: „a pr%ecie:i, si~ porusza. litycinyc/1 najnowue10 okrf'~U -
Kolo /1ittorii obraca się 11a• zo,\tal uknuty przei t,óry /a.<zy• 
prsód ... OBIUCA. SI,e I Bf,DZIE stowsl•ie, oby calf'mu .iwiat11 do· 
SI.fi OBRAC,4ć A.t DO os1·A.,Hic.ić, ie oprawcy /uuystom«:y u· 
TEC7/'liEGO ZWrCI~STW A. KO A·ońw lutego 1933 r. „urutouali 
MUNlZMU", \Europ~ od bolszl'lvi,mu". 

bnrbarzyń.skiego terroru i potwor 
nyl'h represji przeciwko reu·ofu· 
c,·jnl'mu proletririatowi. l.'spmwie 
dliwiertie w oczach opi11ii publi 
cznl'j całego śu,iata barbar:ayńskie 
f,O .:niszcz1mia ogromnych u·ar· 
tości kulturalnych, pogromu fta1' 
J;i,< hf'z!itosneg1> t~ienia nauet 
lf'wicowo-buri:ua:ayjnego „wolno 
my~licielstu•a", ma.<Ot<>ych pogro· 
mów, morderstw i td. 

Po tnecie. proce.< mial do.1tar. 
c:iyć matl'rialu dla 11ou·ej k11mpa 
nii a11tykonwni.<tycznej. Mini 011 
.cwć .<ię p1>d.ua1cq rwwego „pro· 
Cf'~U monstre" pr:aeciwko Komll• 
nistycznej Partii Niemiec. 

Proce& lip.<ki l>yl pil'rw.nym 
debi111"m /aszysmu, jako iandar• 
llltl Europy pr.:i>Ciwko komuniz. 

m0td. Tm pierwuy debiut skorł 

cr.yl .<ię rll• faszystów katastrofą. 
l'uraf raJ11jąc J:nane przysłott"ie 

b11lgar.1kie, można pou.iedzieć, że 

/auy:m niemiecki kroczył do 

Lip$ka dum11y jak lPw, a u,ról'il 

st<mttąd oplwany od stóp do 

głów. 

Proces był kamieniem probier• 

czym dla komunistycznej partii i 
dla klasy robotniczl'j, której nai· 

lepsi przedstawiciele siedz:q w o. 

bo:ach koncentracyjnych i in1tych 

katownitich /as:ystom1kich. Stal 

Po ciwarte, proces minl wyka· 
:ać, .ie rząd fas:y.<tou ski „m;y. 
cię~ko" rrnfc:y pr:eciu·ko komu· 
ni:imou·i. światou•emu i urntowal 
n11 cza~ Europ~ przed niebt:pie 
c~eńM1t<'tn komunis1ycZJ1ym. Zgo· 
rlnif' " pla11ami /a..,;ystów glorry 
cztercc/& o.<kari.onyc/& kom1111iMów 
miały być walutq w :.bli:i<tj11cyd1 
się daf.<~ych Jwruzachtuch :r; kra. siq on w.~paniałq demonstracjq 
jt1mi imperialistycznymi, które wil'rno$ci swemu s.ztnndarmri, o
zn „hi51oryczne :aaslugi" Hitlera I fitirnl'go spełnieniCł SWl'f,O obo. 
tdnny bvly poc:.y11ić 1utę11.<ttrn . · . . . 
w krte.<tii „róu·nouprt11i uienia", u•1ą:.ku re11·olucy 1nego ł d) scypli-
to 1hied:i11ie zbrojeń i ttl. Fa· riy prole1nriackiej. 

P rurulą ;„ .• ,, :ie móu·ię ifsy. dla mnie to 11ie mCi zn11c:e111u, nie 
"kiem trt•arJrm i suro11·ym, prtna na:yrnrfo rńu·niei i 11aród 

'iii' moj11 u·alku i moje ~-cie ró11• l111łg1ir.•hi „cl~il.-im" i „burbflrzyń 
nie~ b)ly 1t.rnrd1t i .mro1t·e. Mówir si.im''.„ Praił'dn jP„I, iP fa.•%y~m 
je:ylmmt. ollrnrtpn i ucz:er)m. bulgar.,ki jf'.•t d::ikim i b11rb11rz:pi 
ltf111n .:u-yr.:aj nuyrt•ać r.:l'c.:y po skim. Ale l.-la.r1 robotnic.:a H11l
ir•1ieniu. Nit> jl'.•tPm adu·ok11tl'm. 1mrii, chlopsL11·0 i i11tP/ifl,e11cjn lu 
kr1łry a o:..m i,~ku broni tu SRI!- dmrn nie ''I <l:ikie i b11rl,:irz)ń• 
t.n k/ipntn. Rrmii~ samr,o .<ie- shie. Po:iom Iw/tury m11tt!ri11/nf'j 
bie, jnho o~kar:ionPfl,O lmrrnmi~t('. jP.<I b":u11tpil'11ia na Rall!unach 
Brn11ię u~a.•nl'j. kf>m11nist,·c:111'j, 11ie tak U) sol:i, j11h u• i1111\ eh 
TNrnlucyjnej c.zci. Bronię s1coicf1 krajach eurnpPhkich, ule p0<l 
ie/ei, .<111>ich pr::ekonuń konumi. W:fl,lęrll'm rl11clwtt·ym i l'"lit,·cz:
at)'c:rnych.- ll)'m 1111sze mcuy lwlou·e nie ~Io· 

Prawda rozświetla mroki spisku i zdra~y 
Co przqnosi proce§ Dobo§zqi~skieqo . 

Robotnicy piętnują nikczemne knowania faszvstowskich sprzeda wczykow 
Każdy dzień procesu Dobo-w iem„ ie nik.t w nultarii nif! ją 1111 11 iis::ym poziomie, 11i:i 11111- szyńskit>go rozświetla coraz 

1cier:iy, :ieb,·śmy mieli coś sy w innych krnj„ch f'rrrnprj· jaskrawiej mroczne kulisy 
rupó/11ego : podpaleniem Rl'ich· slrich„. D:iku!.iimi i bnrharzyń· .zdrady , spisku nacjonali· 
1ta.i:u. W iem, ie zu granicą nikt cwni w llulgr1rii ·~Il t) /ko fM•Y· styczna - faszystowskiego prze 
pra-wdopodohnie u· to nifł uu·ie· sci. Ale pw1ie przeuod11iczqc'" ciw Polsce. W prosty sposób 
n.y. Alf! w Niemci:ech $9 iimf' zapytuję, w jrikim kraju fa.,:yści wiążą się ze sobą fakty i wy
trnrunki. Tutaj 1110111 uri•ier:r.yć niP -~li barbtir.:yricami i dziku.1a· darzenia, które na przestrze-

raz w ciąiU kilku dni ~tati.>cz „rządu", który wszelkim! &po: I P\aco~a.rała z Nie,mcami. N'e 
n!e otworzyły .si~ oczy.. Dziś sobami usiłował powstl""Lymac wiedział o tym Jednak toł· 
nikt już nie tai swego szcze- Polaków od repatriacji. Uży- nien:, przelewając ofiarn:e 
rego oburzenia. wano najrozmaitszych metod krew swą w obron:e miasta 

Tow. Józef Pszczyński. pra- zastrasi:en;a i gróźb, prz.edsta i Ojczyny. 

inkim <lziwacrnym :iarzutom. Dla mi?" ni kilkunastu lat. następowa-

cownik tegoż Browaru, wypo wiano w najczarniejszych bar Ob. Stasiński umie już dziś 
wiada życzen'.a wielu robotni wach sytuację kraju. Nic jed- powiązać te sprawy z działal
ków swego zakładu pracy, aby nak n:e zdziałano, aby ulżyć nością „rządu" londyńskiego. 

D b · doli rodaków, przebywających 

ł R ły pazornie oderwane i nieza-
tego chcia em uclo1rnd11ić, że pa1 P ZEWODNlCZJCY (przery- leżne od sieb:e. Proces Dobo-

przebieg procesu o oszyn- na obczyźnie. - JeS'tem pewny - oświad 
skiego omawiany był na &pe· _ Zetknąłem się w Niem- cza, że zdrowe 1 świadome 
cjalnie zwoły\'\o·anych zebra· łia komw1ist)c::na nie miała i nie wa) - pa11 nip ma na my.śli sto. sz:vńskiego powiązał je wszyst 

ma nic u•.<pólnego :a udz:iałern u: .m11k6w politycznych w /\iem- kie w jeden potworny łań-
niach. Nie każdy ozyta do- czech, opowiada, z deportowa społeczeństwo Polsk: Ludo-
kładnle sprawMda.nla w pi· n~mi tam po. upadku powsta- wej, potraktuje ten proces, ja
smach, nie każdy posiada Ta· ma ~z~onkai:1• A. K. . Rozgory- ko ostateczny rozrachunek z 
dio w domu. Niewątpliwie czem 1 pelnt oburzenia na swe mafią. która sprzedawała Pol
wszyscy przyjeliby z zadowo- j do;vództ~o. ~tóre :V.ydało . na skę. I na tych gruzach zdra
leniem komentarz, wypowie- zn:;;zczeme miasto l J~g? ~mesz dy i klamstwa budowa(: bę
dz'.any przez referenta w fa- kan~ów, po.dei;z:wal~ JUZ wt~ dzie gmach innej, .spraw:edli-

takim prze~tę pstu:ie. czPch? cuch przyczyn i s.kutków, ski a 
]e<li mó11 ić o propagandzie, D"'t'MITROW (z ironic:;nych u· dających się dziś na ponurą 

to wielt> wystąpień na tej a<ili śmiechem) - oczytt'iście nie, pu. ca.ł-0ść zaprzaństwa, narasta-
mi1>lo charakter propagandowy. nie przeu·oclniczący.„ jącego od lat. . 
Wystl]pie11ia Goebbelsa i Goeri11ga O YMITROW tv końcou·<'j czt· - Cięż.ko jes1 o tym mówić, 
po<rednio u:yu·ieraly wpływ pro. .foi su•ego trzyd:iestokrotnie podobnie jak bolesne jest od
pagarulouy na rzec:r. konmni:mu, pr:eryttanego pr:emó1cie11ia :gla- nawianie dav11nych ran, ale 
ale 11ic nie moie ich ol>flrr:r.vć szn wniosek o call~ou·ite w1ieuin proces ten jest dobrą sz.ltołą 
odpou.iedziulno.iciq u to. :e ~- nie11ie oslrnrżonych i o pociągnię. dla tych n!e-licznych, którzy 

b T W Pszczyńs'·iego w dy, ze padli or.arą mkczemneJ wej, SZ{:Zęśliwej Ojczyzny. ryce. o . ,,.. f . . " A K , ł S 
procesie tym uderz.a rola. ja- !.,!!!1 ze „gora · · ~po • •• , 

z~"Wili jeszcze jak:ekolwiek :itąpienia ich miały t.aki 1t•pły1v cie do odpordedoia/110.foi win· 
ułudy co do rol! sanacyjnych 

propal{andowy (oiyu:ie11ie i n)ch 1rnie.•ienia ni"u=a~adnionl'· rządów w przedwrześniowej 
vniech na st:li). \,o o.<knr:e11in. l'rzeu odnirzący o. Polsce, - oświadcza stolarz 

P ra.•a ~tako~la na u:uelki .~rl'iadcza, ie te .- !ak .<ie u~ra· Browaru „Zdrój'', tow. Włady 
Af>o~olr me iylko mnie, - żn - t. zw. 1rnwsk1 będą w:.1ętt sław Kulła.k. Ludziom tym te-

• 
Z • 

Il1'1t78 za kilka dni 

ką spełniały pewne koła kle
rykalne, które całkiem Jaw
nie torowały drogę faszyzmo
wi. Przedwojenny „Przewod
nik Katolick:" prowadził tak 
niezgodną z etyką chrześci jań 
ska akcję antysem'.cką. upra
wiając w ten sposób prop~
·gandę hitlero~ką. Zupelrne 
wyraźną rolę ode~rał w tej 
akcji katolicki J'Ublicysta, ks. 
P;wowarczyk, który i po woj
nie usiłował stosować podob

na Id ,,_. I ne metody w „Tygodniku Po.-r zew flH'Ode Ją Z-..JOrq epJze wszechnym". T11k:e stanowi-

0 10-20 proc. od °!''°SZlorocznych sko pewnego 00.ł:lmu kleru 
"' potępia zgodnie cała opinia 

Parłające o~tatnio .deszcze na I więc Opoczno i koneckie żniwa I Jak ~i~c widzimy, do akcji publiczna. 
pawały nas niepokojem, wysu· zc.czną się 7 lipca, a w pozosta· ;niwnej przystęp~jemy z pew· Tow. Psr-czyński ze szczegól 
w.sjącym. pełne trnsk.i pytanie lyrh powiatach naszego woje· nym pn:ygoto:wanie117, by pr_z~· ną uwagą obserwuje malującą 
- czy nie wpłynie to ujenmie wództwa między 10 a 12 lipca. biegła ona Jak na1sprawnie1. się wyrażn'.e na tle procesu 
na tegoroczne zbiory? Czy zbo· We wszystkich ośrodkach ma· ho\ll;em zbiory tegoroczne we· sylwetkę Doboszyńskiego. Do
ie się nie położy i nie zrośnie? szynowych, a jest ich na ob- dług opini.i "".'ydziału Rol~lct· boszyńskl, ulaniem tow. 

Jak nas informują z Wydzia· szarze naszego województwa wa. zapowiadają plony wyzsze Pszczyńo.k;ego. nie jest, jak to 
lu Rolnictwa i Reform Rolnych, 129. zakończono już remonty w zytach o 10 do 15 procent, twierdzą niektórzy - fanaty
deszcze nie wnłynę~y ujemnie maszyn żniwnych, a poza tym a_ w ~szenicac~ do 2~ _procent kiem. opętanym ideą fa~zy
na stan zbóż. Tym bardzi1>j, że ośrodki te otrzymały transoort Spodnewany Jes~ zbior pr~e· zmu, lecz jest typem stupro
wypogod:riło ~ię ju:i: i barometr nowych maszyn. Także PGR-y c1ę.tny z h~ktara .zyt~ 15 kw~n- centowego łotra. ulrajcy i re
wciąż idzie w górę. A nawi:?t otrzymały już odoowiednią i· tal~. p.szen~cy i:izi~eJ 16 k.wm· negata, n!eodrodnego ayrta 
gdyby padały de~zcr.e w okre- \ośó sznurków i płótna dla sno· tah, pszenicy 1are1 IO kwinta· ulradzieckiej klasy burżuazyj 
sie, w którym przewidywane są powiązałek. li, jeczmienia jarego U kwin· nej, który świadomie i z pre
żiiiwa i prz:iciętl'a tych opadó:V Nad sprav.'llym przebiegiem tali, owsa 15 kwintali, rzepaku medytacją dz'.ałał na szkodę 
była właściwa dla 1;1aszego kh· akcji żniwnej czuwać będą po· ozimego 16 kwintali. Najpo· swego kraju. 
~atu. !o i. tak zbo~a na tym wołane do teqo specjalne ko· myślniej zapowiadają się, jak . Bezpa~yjny ob. Stasiński, 
rn.e 1l~1erp1ą. Jedynie by~o b"'. misje gminne i qromadzkie o· . . kierownik magazynu mecha
wi~ceJ pracy .z. wysusze~iem. I raz Powiatowe Rady Narado· z tego wynika, plony pszenicy lnicznego PZPB Nr 16 dop:ero 
te zwózką zboz do. stodoł. Nie we i Państwowa Arlministracja ozimej, żyta oraz rzepaków - Jkilka miesięcy temu powr6-
ma obawy by zboze zrosło na Rolna. Będą one również mia· gorzej natomiast zbóż jarych. cit po długiej tułaczce do kra 
pniu. ły na pieczy wykonanie w peł· Ale w sumie tegoroczne zbiory lju. Przebywając podczas oku-

Pogoda Jaka, miejmy nadzie- nej rozc:ąghści d„kr„•u o po· . . pacj: na robotach w Niem-
!t'l ustali się pozwala przypusz- mocy sąsiecl7;1deJ i w zvscy, będą prawdopodobnie w_yzsze czech. pozostał następnie w 
czać, że w powiatach o glP.· którym h pomne ~i e: należy, o 10 cio 20 procent od zbiorów !brytyjskiej strefie, otumanio
bach bardziej niaszczvstych a bedą mouli z niej korzystać. ubieołeao roku. 4Taszl ID.Y oro.oat!anda Jcmdyfuk;.ego 

, 

W gazetkach ściennych czytamy." 

Walczymy z analfabetyzmem 
„Komisla Kulturalno • Oświatowa naszych Zakładów, 

przy współudziale koła pa rtyjnego i Dyrekcji, zorganizo· 
wała u nas kurs dla ana! labetów i kursy dokształcają· 
ce tlla naszvch robotników. Na kurs dla analfabetów u· 

częszcza 13 osób, a na kurs dokształcający 12-cle o· 
sób. 

Początki były ciężkie, zanim zdołaliśmy przekonać u· 
czestników kursów iż otworzono je dla ich własnego do· 
bra, .aby ~ogli sa~~ prze czytać gazetę lub książkę, aby 
mogh sami sprawdz1c, czy zarobek ich ściśle wyliczono, 
aby znikły raz na zawsze krzyżyki, stawiane zamiast 
nazwisk. Dziś wszyscy. są zadowolenl i przychodzą na 
d~ugo. przed rozpoczęc1e,m .lekcji, ażeby przejrzeć wszyst 
kie pis.ma i ~rzy9otowa.c ~1.ę odpowiednio do lekcji. 

Za kilka dm kończy się pierwszy turnus. Drugi kurs roz 
poczyna się w pierwszych dniach bm. Na kurs samo
kształceniowy zgłosiło się 15·clll osób." 

,.Życie Robot::icze" · 
(gazeth ścienna PZPB I W 22) 

Nasi korespondenc!.J!J!!:!!.!. 

Brawo, młodzieży PSS! 
Młodzież, zatrudniona w Po· 

wszechnej Spółdzielni Spo· 
żywców, a zorganizowana w 
Związku Młodzieży Polskie.J: 
post(lnowiła również uczcie 
Swięto Wyzwolenia. Na spe· 
cjalnym zebraniu organizacji 
postanowiono. że młodzież prze 
pracu1e dzień nad upon·ądko· 
wani<'m terenów i budynków 
letniskowych i kqlonijnych, na 
le7.ących do PSS. 

W dniu 22 czerwca domy w 

Ustroniu zostały doprowadzo• 
ne do stanu używalno!\ci i prt:e 
kazane Wydziałowi Socjalne
mu. Również i urządzenia we· 
wnętrzne uporządkowano l 
skompletowano. 
Należy podkreślić, :i:e prace 

te zostały wykonane W• ciagu 
jedne(!'o dnia, podczas gdy by· 
łv przf'widziane na okres dzie 
sięciu dni. 

c. z. 
korespondent ,,Głosu" z PSS 
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Poprzez labirq•!t liczb 

Dochód narodowY Polski w 1941 r. 
Puł!li 1rn1· il' rn:1Wlll'!.:O l'l'lPdu 11 bk t• db d d . milionów złotych przedwo.Je.n-

Statystyc;:!;·c:::o rir cie0 z1~ .::ię 'frZY #te emno o u oiHy "OS po arczeJ nycb. - (przy ludrrc~ci Polski 
zbytnią. ptVi:yt::c~:· ~· P:'zerii;-t- ". 1' il 5 liczącej ok. 25 milionów mie_ 
nego czy:11n:ka odotra,za,j:i. od ntu.'' ~r<'. rO!'t1 19+8 .- to okres ~tyc·znego je-st cennym dorob- szkańców) - z dochodem na
nięb. .liczli.1-, 7C~•~.1·:i~n'a i "1·~~, rugu11 anrn pokutuncych jes~- kiera, który posłuży n:e tylko rodowy'm z roku 1938, szacowa 
1:y c.v~rowe. t 1n. ~;:~ ~e dla 111 11!1'.i e ·:e ':'<iwcza~. "gr.ó1~ niektórych r!.a wytknięcia naszej d-alszej nym na gumę 15,4 miliarda. zl, 
wyrob1oneg11 ; m" e.1 iv 1·1 ~"·a., n.1•Z\ eh 11 cll' 1~ • .'.,\ gcspodar _ drogi rozwojcwej, ale jednocze. (przy 35 rniliona<ih mieszkań_ 
lego ...- labirynt, tnic1u,v d, "',"''h c.ł:cln:•ch re· rii i kon"e!J śn:e j~st ważkim argum'lntem ców), mówi przede wszystkim 
przebrnięcia. I cj1, !!!< r:~y:11 'lr;Ji'~?.ny cpn:~~- n:. temat słuszności wybranej 

0 
jednvm _ 0 niezwykle szyb. 

lk. d „ ms~yc:::ny, in·~t.u~zyjny th~ .• i>rzez na.s drogi. kim tempie -Odbudowy naszej 
A. ~zkoda. Wsze ie ane ~Ul. ra'--·cr· ~ ~ '··t·"··ch ~- z „, (' k · -" t - . . h , A• , • • " ·- ··-·, ''"1;c s~;i:o <; ws a7.UJe prz.,.,e wszys - gospodarki po wojnie o ·Olbrzy 

ty,tyc~ue, za V> arte w. rhm:nycbl? dliwych dla. maa pn.cuję,cych. kim chc-ciażby pobiewa mich jej możliwcści;ch poten· ostatnio coraz częslszye pn t „ . . . . ,., . . 
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TVr'ORCZA PRACA GóRNIKOW POLSKICH 

k . h GI 'wnccro t:'rzędu Sta- Ie teo.ne dot~·czyły rtJ•' n-ez ANALIZA DO~HODU NA.. cjalnych. 'l'en wmosek w me_ 
acJaC o " b' li' . d RODOWEGO? . .b . d . tnitvcznego. powinny stanowić sposo ow o i iczama n:s.:cgo o . . w~tph.wr. sposo ~t'".1er za:Jl! Pod względem wydajności pracy górnik po!sk! zajmuje 

p.rz~dm'<i-t. rnintere~owania nic ~h~du. uarcdoweg~wi::\~i cał~ Zwracają na to uwagę auto. o&1ą,gn„ ęc11t naszego ~.raJll:. wpfa jedno z czołowych miejsc w Europie. 
ty!>ko cgraninone,j grupy dzia_ sw.1ec1~ - poza. ~ em rzy omawianej przez nas 1nhll ~t~pnych la~ach r<'a iz.acJ1 a- Przeciętne wydobycie węgia, które w 1946 roku wyno
łaczy go-l 11larcll,i·tb, ekonomi_ dz1eck1m - obhczame dochodu kacji we wstępie swej prac.v. nu, 'l'rzylct~neg·o, kr~Ju - w siło 1.064 kg na dniówkę podn:osło się obecnie do 1.273 kg. 
sttłw i p!:\ll·,tów. Powszechnie narodowego dokonywane było Porównanie dochodu narodowe.lktor.vm świat p,..acy Jest pełno_ Coraz silniej rozwijaiąca się akcja współzawodnictwa 
już u1.1:a'l\auit „WYMOWA ~;.;;;, wf:uoj SOB NIBN:u- go Polski z roku 1947. ohliczo- prawnym gospoda<zem. pracy w przemyśle węglowym i mechanizacja górnictwa, 
CYFR" winna. dotrzeć do świa- • ący pra"'.'d 1W'! ucgo globaln'e "Aa sumę l4.7~7,i' Ski. pozwolą na rychłe przekroczenie dotychczasowych norm. 
d ' · naJ's.zerszych mas. Licz kla8cwy obraz rzeczYW'llltości., ---.,,~._,.,.~ • ..,.,.. "·'"'·"""~=---.... ---_______ ;.. __ .;.. __ ;..._...; _______ .;... ________ _ 

. mosci " słu ·~cy interes~ k ·t listó b~ obrazują.ee rozwój życia. go z" m apt a w, J ' • ' S tk 
~p~darczego naszego kraju po którzy. pragnęli zamaaltować uz nie stroszy up1or mę a 
wojnie, ą niejednokrotnie a.rgu fa.kt, ze dochód narodOWy two. 
mentem, przekonywającym _ rz~ swą. pracą. masy .pracuj~e 
nawet przysłowiowych „niewier miast i wsi. Zgo~n1e z t.ym, 
nych Tomaszów". Nie powinno do nowyeh wutośc1 materrnL 
wi~c cyfr braknęć w arsenale ~.;:-tch!I wytwhłorzcm?•ch pr!l'~ąl .~o
prouagand-OWYDl każdego a.kty. lJ'U ~.:a, c opa i rzem1e„ ~1Ka 

; ty nartyjnego doliczano popros·tu wszelki u_ 
w.s • • . dział w doehodz'.e na.rodowym, 

Uwa.iri te nasuwa. ostatma a więc również udział pcchodny 
publikacja. Głównego Urzęrlu warstw pośrednich. i pa~ożytn.i 
Statystycznego pt. „Dochód na czych. 
redowy · Polski 1947" (nakładem '!'akie metody oblicz.an:a do_ 
Głównego Urzędu Statystyczn~. chodu narodowego, ukrywajl}ce 
go, Warszawa 1~49) • Znaczen,ie przede wszystkim twórczą. rolę 
tej pracy w lapidarny sposob świata pracy, ocvc·wiada.iące 
zostało ujęte w uwagach wstęp klasowym interesom kapitali
nvch, jakimi poprzedzone zosta stów, byłyby z gruntu niesłusz. 
ł.v liczne tabli.ce, obrazujące ne w Polsce Ludowej, która zła 
strukturę polskiego dcchodu na mała polityczne i gos11oda.rcze 
rol •n<·ego w roku 19-1 I: „Obli. pan:rwanie wyzyskiwaczy. A 
C:?•":lie dochOdu nar~dowego . w jednak talde met.ody b.vły repre 
r ku 19-!J pozwala. na zaanahzo zcntowane w Pclsce w pierw_ 
wanie procesów gospodarczych szym okre;:ie po wyzwoleniu' 
i spCłecznych, zachodzących w przez ówczesne kierownictwo 
Pol~iee Ludowej i na. dokona. Centralnego Urzędu Planowa
nie porównań z okresem przed. nia. Zmiana nastą.piła na wio_ 
W'Ojen.nym". 'l':zeha przy ty1? ~uę uhieglego reku p-0 głośnej 
pamiętać, że ROK 1947, obfI. dy:;kusji działaczy gosp-0tlar. 
tujący jeucze w liczne trudno czych, w czasie której tow. 
ści dla na,zego młodego organi M:inr. wykazał wsteczność tych 
zmu gdspodarczego - to pierw men:mkowych, burżuazyjnych 
szy r=ok dobiegającej obecnie metod. 

Nowe życie rozkwita na Mazurach 
(1'ore§<rJondencin UJlasna „Glosu0 J 

I
grała się tragedia nieszczęsne \nej pogody Uf'7...ądzają wy
go Juranda ze Spychowa. Tu- cieczki do Puszczy Jońsbor
taj panował: butn:. i zdradziec skiej, pełnej tajemniczych u
cy Bracia Krzyżowi, którzy roczysk i wąwozów, z któ
ziemie te zajęli gwałtem i mie rych jeden jest zam!es:zkały 
czem sprawowali swą okrut- przez potężnego orła. Ale naj
ną władzę nad uciemiężonym bardziej atrakcyjne są wy
ludem mazurskim. w:ele łez : cieczki statkiem na najwięk
krzywdy ludzkiej widziały sta sze z Jezior mazurskich 
re mury zamczyska. Wiele wy Sniardwy. Szeroko rozlewa
j cierpiała mazurska ziemia, za- ją się wody tego małego mo
nim na baszcie zamkowej za- rza, które w dni wietrzne szu 
I topotał znów b:ało - czerwo- m: groźnie i wali o brzeg fa
.1 ny sztandar. la mi kilkumetrowej wysoko

Dz'.ś w salach dawnej twi~r śc.i. W:s~ystk?, ~o moż~a b~ p~ 
. dzy krzyżackiej znajduje się wied~1ec o Jeziorze Nidzkim 1 
muzeum regionalne, którego o Sn:ardwach było b~ zw_Y
eksponaty świadczą o polsko- kłym. banale~ wobec 1ch :i1e
ści Mazurów. Nawet na słyn- pokoJące~o p:ękna o kazdej 
nych, ręcznie malowanych ~a porze dni~ i nocy - w bla
flach mazurskich znajdują się skach słonca czy w srebrzy
napisy w języku polskim. P<?- stej poświacie księżyca. 
dobn'.e na tkanych wzorzyście * • • 
ręczn:kach i serwetach widn:e 
ją staropolskie życzenia i przy pISz. OTOCZONY dooko-
słowia. Muzeum jest dla ba- ła zwartym pasem jońs-
dacza prawdziwą kopalnią sborskiej puszczy uległ pra
niezaprzeczonych śladów kul- wie całkowitemu zniszczeniu 
tury i języka polsk'.ego na podczas ostatniej wojny. Mi-
Mazurach. mo to napłynęło tu dużo o-

* "' * sadn:ków tak, że miasteczko 

JESLI KOMU czas pozwa- liczy obecnie około 5.000 

f:WYcięskiego końca realiza<'ji Oblicz~11i1• dochodu na.rodr·we 
PH\nu Trzyletniego, to rok za. '.!;'J zn. rok 19-!i, zawarte ~·e 
pcr::zątkowauia dJugo•falowego, ""' omn ·i· l <'.i wyże.i pu bl i.lin ej! 
tpartego na naukowych· podsta Ci ·,1\•ncg'> Ftzęuu Statyst;cznP.
wach planówania, w którego ra i:'" dokon?.11<' zr-i<t.ało jaż w spo 
mach przystępujemy teraz ;:o. ~ób zO'odny z marksistowska e. 
przez ~lan Sześcioletni do zbu ~or.onrtą polityczną. B~rła • toJ 
d •wanJa solidnych fundamen. praca wvrnagajl).cn. wielu mie_ 
~"w socjalizmu w naszym kra. I !'-ię~.'· 'i dok!adn~·cl1 danvch ~taty! 
JU· ~t~•c1.n.vch i buchalteryjnych. C"'DY ZWIEDZA!'.':.A\U w I przych·:id:dły ml na mvśl fra-

!:'\ie .wolno jednocześnie zapc t Trud O'!)łacił ~ię ~0wicie. Publi U Szczytnie ponury średnio gmenty z „Krzyżaków" Sien
ruinać, ;'.e rok Ul4 i i p:crwFe harja Gló-r;nego Urzędu Staty_ 'wieczny zamek, mimo woE kiewicza. Tutaj w!aśnie roze-

la to będąc w Szczytnie mieszkańców. 15 procent lud
stanow~zo winien wybrać s:ę ności stanowią Marurzy. Za
do położonych niedaleko Ru- miesz~ują. on~ ~ak~e okolic~
dzisk. Znajduje się tu Ludo- ne w1osk1, dzwigaJąc ze zm
wy Uniwersytet Mazurski, pro- szczeń swe gosipodarstwa przy 
wadzony przez doskonałego wydatnej pomocy Rządu . Ży
pedagoga i gorącego patriotę c:e Piszu skupia się wokół je 

S • 1 ~ • I • Mazura · Małka. K:lkadziesiąt dynej w tym mieście fabryki. 

~0 .·Zie 018 nracy WZbO!~tt ai~ ~ao~atr~enie rvnkU ~dy~~órz~1:cós~ut;kdz~~= ~z;.,:;:a ';o~~i~~g~b~os~:: fi flłJ I ____ .__11111 ___ 11:11 __ lmlell1111D_ll'.l_rmi•1M1-t!l!N--!!l•m- wzgiędnej akcji germanizacyj dawno wybudowanej nowo-
nej za.pomnieli mowy ojczy- ~zesnej Fabr~ki ~ykty i Skle 

K nsumenc•, z" ąda"1q lepszej" 1"akos'c1" wytworo' W stej tutaj W internacie pod O- Jek. zaopatruJąCeJ W SWe wy-0 pieką wykwalifikowanych wy roby także łódzkie fabryki me 
chowawców i nauczyc'.eli po- bli. W najbliższym czasie po
znaje piękno języka polskie- wstanie tu także fabryka ce-

w Łodzi w województwie/ kość wyrobów spóldz.ielczych \spółdzielcze wytwórnie kołder I my Towarowe. Na ws: głów: 
łódzh.'im w 120 '.stniejących jr.st wynikiem nie tylko mniej i materacy. r.ym ogniwem rozprowadzają
spółdzieln'.ach pracy znala- starannej pracy, aJe i skut- Oba te działy produkcji sto cym ich produkcje są agendy 
zło zatrudnienie około 5 ty- k'.em n'.eopracowania dotych- ją na wysokim poz.'.omie. ,.Społem" oraz PZGS-y. Zer
sięcy osób. Są to w lwiej czę- czas jednolitych norm tech- Poza wyżej wymienionymi wano całkowicie z istniejącą 
ści rzemieślnicy, a więc ele- nicznych. Co gorsza, kierow- spółdz'.elczość pcac:v na na- do niedawna praktyką odsprze 
ment zawodowo wykwalif:ko- nictwo oddriału łódzkiego sizym 'terenie obejmuje sze- dawania prcdukcji spółdziel
wany oraz te jednostki, które Centrali Spółdzielni Pra.cy nie reg placówek usługo,vych i ni pracy kup:ectwu prywat-
przygotowan:e zawodowe o- r~lmje na tym odcinku szyb- transportowych oraz spółdziel nemu. · 
trzymały na specjalnych kur- luej poprawy. nie produkujące zabawki, wy Spółdzielczość pracy to po
s::tch - głównie kobiety. Wyroby skórzane produko- cinank:, lalki i ceramikę lu- ważna w tej chwili gałąż pro 

Wacł\larz produkcji spół- wane w spółdzielniach pracy dową. dukcji. Jej właściwe działa-
dzielni pracy jest bogaty. Ws to głównie obuwie oraz galan Warto także zwrócić uwagę nie zadecyduje o zaopatrzenł-u 
twarzają one poważne ilości teria skórzana, portfele. tor- na to, że w chwili obecnej je najszerszych mas ludności w 
konfekcji : artykułów dzie- by :tp. Jakość tej produkc~i dynym ' odbiorcą produkcJ.i ·te wszystk.:e artykuły, któ
w:arskich, wyroby skórzane, stoi na wysokim poZ:.:omie. spółdz:ielni pracy są w mia- rych w swych planach wy
metalowe, elektrote~hniczne! Spółdzielnie pracy branży stach handlowe placó>vki suół I twórczych nie uwzględnia 
drzewne, artykuły biurowe 1 metalowej poświęciły się głów dzielcze oraz Państwowe Do- przemysł państwowy. I. K. 
dnne. nie produkcj~ galanteri:. me- llłllUUIUll•UlłtllUUHJllttlUllllłllllltlllłłUlllłtUUłlllllłUllllllllllllJIJUlłlllltlUIUltllllłłtllUllłlł 
Wartość te.i produkcji wy- talowej. Tu powstają wszel

nosi miesięczn'.e ponad ćwierć kiego typu sprzączki, okucia, 
miliarda złotych. Najpoważ- spinacze, „ekspressy". Popyt Wieści z ZSRR 
niejszą pozycję stanowi produk r.a te artykuły jest duży. 6.000 
cja konfekcyjna, tkacka i dz:e Wyroby żeliwne, piecyki, oś 

BRYGAD NAJWY2SZEJ\ bliki jadą wozy ze zuożem, przy 
JAKOśCI ozdobione sztandarami, kobi'?I

wiarska. Tych branżowych spół 
dzieln: pracy istnieje najwięk k:, łożyska, dostarcza odlew- W przedsięuiorstwach Lenin-

. nia w Rzucow:e zorganizowa- gradu i obwodu istnieje 6.00IJ 
sza :lość, w nich też najwięceJ zasadach spo'łd·7;elni b d · · · · k ś · ludzi znajduje zatrudnienie. na na "' ryga naJwyzszeJ Ja ·o ci pro-

. ó d ta pracy dukcji, które jednoczą dziesiąt-

cami, zielenią.. Prześcigają. JC 
długie kolumny samochodowe, 
wiozą.ce zboże z nowych zbiorów 
na punkty dostaw dla państwa. 

go, literatury, histor:i i staje lulozy. • 
się .świadomy1!1i ?byw.atelami Z wrorówek po Piszu 
s':"eJ ~rawdzrweJ ~!czyzny. specjalnie utkwiła mi w 
~ękną 1 szczyt~ą m:się speł- pamięci postać Jana Bogunia. 
ma L.udowy Umwers.ytet Ma- Stary Mazur n:ejedno już w 
zu.rs~1. Radosny uśmiech opro swym życiu widział, niejedno 
m1ema dobroduszną twarz przeszedt. W opowiadaniach 
Małka, gdy patrzy 'na swych jego zamknęło się osiem dz!e
wych?wanków. Ich. sz~bko. po siątków lat dziejów tego kra
stępuiąca repolomzacJa Jest ju, lat uc!sku i niedoli. W 
naJlepszą nagrodą za Jego tru chłodne czerwcowe wieczory 
dy. opowiadał mi Boguń rozne 

* „ • mazurskie gadki i legendy lu 

GDY W RUCIANACH roz- dowe swym jędrnym, pełnym 
mawiałam z jednym z. o- trafnych określeń i porównań 

siadłych tu Mazurów zdziw:- językiem. Opodal szumiał las, 
łam s.ię niezmiernie, usłyszaw pluskały fale jeziora, a w wy
szy naraz od niego o Smętku. obraźni mej malowały s!ę ży
Stary chłop ro=iłowany w wo obrazy przeszłości, które 
polskich książkach przeczytał wyczarowywał stary gawę
kiedyś „Wiatr od mor.za" 1 dz:iarz. 

As.ortyment towar w .05 
. r Ist~iejąca na naszym tere- ki ty~ięcy ludzi. W samych tyl-

czanych prze~ spółdzielnie nie spółdZ:.elcza wytwórni" ko fabrykach włókienniczyr.11 
jest bogaty i .r~z~or?d!lY· Kon 'wózków dziecięcycll ma przed znajduje się około 4.000 naśla
fe:tcja to odzi~z · ,bi~llzna mę sobą świetne perspektywy roz dowców Aleksandra Czutkich. 

z.ro.z.umiał doskona.le myśli I tak właśnie pozostały w 
żeromskie~o. Wszak t~taj b y mej pamięci Mazury - zaklę 
ło do medawna krolestwo te w gawędzie Bogunla, w ca 
Smętka,_ złego ducha, który łym uroku i krasie swego 
przynos1ł . z 

1 
sobą przemo?, krajobrazu i porwane potęż

krzywdę 1 n.enasyconą chc1- nym nurtem polskośc:. która 
WSPOŁZAWODNICTWO wość. buduje tu nowe życie, ni-

TRAKTORZYSTOW Nie ma już Smętka na Ma- szcząc ślady Smętka. 

ska. damska 1 dz.:ec1ęca. . b · h · k ·ć , · -
,Jakość produkcji spółdzielni WOJU. ?0 ra JC J.a os • rue W fabryce kirowskiej jest Uli 

pracy tkackich. dziewiarskich posp<?hta chłcmr.iosć r~u de orygad najwyższej jakości. w 
' konfekcyjnych nie stoi jesz cyduJą 0 szybkun obroCle to- fabryce „Elektrosiła'' 22 bryga_ 
cze na ·należytym po:Z.:.omie. war?w~. . . , . , dy zdobyły zaszczytną nazwę 
Dotychczas jeszcze rozwijają- K1lka :stn1eJących spoldz.1e1 brygad najwyższej jakości. W fa 
cy 1Jię wśród zespołów pracow ni drz~wnyc~ w~warza i;ne- bryce „Linotyp'' tytuł ten uzy
niczych ruch współzawodni- ble, ktorych Jakosc uchodzi za skały 44 brygady. 
ctwa pracy nie przyniósł spo- bardzo dobrą. 
dziewanych efektów. Ta wy- . Realizując. tezy, że spół~7i.el z;BO!E z NOWYCH ZBIOROW 
twórczość · nie stoi jeszcze na me pracy wmny dostal'(:zac na 
poZ.:omie przemysłu państwo r~ek ~e ~rtJ'.kuły, któryc~ 
wego, choć podkreśl!ć należy, me O~JmUJe Jeszcze, .swymi 
że jest na ogół znacznie lep- plana.lnl p:zen:ysł pai1S·~wo~y, 
sza od produkcji warsztatów Od.dz1~ł Ł~ Centrali Spo~
t>rYwatnvch. Nienail,,.ns.za ia- dzielni PI'aCY rozbudowuJe 

ł 

Bogaty urodzaj upraw zbożo_ 
wych osiągnęli kołchoźnicy A· 
zerbejdżanu. W rejonach nizin
nych odbywają. się już żniwa 
zbóż ozimych. Po droirach repu_ 

I KOMBA.JNERóW zurach. Ruciany w całej kra-, H. Samsonowska 
Traktorzyści kombajnerzy sie. sw~ch uroczy~h .domków -----------· 

obwodu samarkandzkiego' (Repu- i z.:elem przeglą~aJą Slę. w spo 
blik Uzbecka) prz.vstąpili do koJnej toni j~z1or.a N1dzk:e-

a . , . . go. Dwre god1:111y Jazdy tury-
współzawod n1ctw8: sOCJabs~ycz_ stycznym statkiem _ i oto 
n~go. o. przedternnnowe 'l\ykona- jesteśmy na drugim brzegu, 
me zmw.. W rejonach .obwo<tu gdzie rozsiadły się wśród la
t~szkenckie~o, ~a. szeroki~ .fron· sów '! jezior Mikołdkl - zna
cie odb.ywaJą. się prace_ zmwne. ny w całej Polsce Ośrodek 
~ombaJnerzy ko~cho~u im. ~ta· wczasów pracownkzych. 
hna młócą. przec1ęt~1e ~ k~zde_ Gwarno tu i ludno już od po
go hektara po 100 i w1ęceJ pu- czątku maja. Wczasowicze, 
<1ów zboża, a na poszczególnych którzy mają swój dobrze z.or 
dzialkitch d.:i 200 pudów. ganizowany samorząd ze sta- OFIARY PRzyJMUJE RE• 

.-- .rosta na czele. mimo nieład- DAKCJA „GŁOSU". 

1 
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[ 6 lipca . - ŁódZ poprawia warunki by.!!! klasy pracującej ~· 1\ł'Il!n) ~ 
,,. -?~~ Co dają miastu wielkie dotacje Rady Państwa ~ • Jllld 3-fl ~~~-z zyc1a partu Rozbudowa licznych urzqdzeń komuna~nych jordano~~kie, gazie pod opieką ,,,.. 

'wykwahf1kowanych wychowaw_ 
Dzleln!ca Bałuty 
~W AGA kolporterzy l grupo-
~ -

Dziś dn. 5 7. br. o godz. l'ł-tej 
w lokalu własnym przy 'Ul. 
Zgierskiej Nr. 71 Ddbedzie si~ 
odprawa kolporterów i grupo
wych. 
Obecność obowiązkowa. 

Zebranie delegatów 
Zarząd Związku Zau•, Prac. 

Samorz. Teryt, i Jnst;vt. Użyt. 
Publ. RP Oddzi .ł I w Łodzi 1.a· 
wiadamia. iż w dniu 8 lipca br. 
O godz. 17·!ej onbędzie Rię W 10_ 
ka.lu zwią.zkow;vm przy ul. Wól 
cza.:6.FkiPj 5 plenarne zebranie 
del&g(ltów. Obecność obowi:p· 
kowa.. 

remonty domów robotniczych, ogródki ior- czyń robotnicze dzieci łódzkie 
danowskie, przedszkola i 1tacie opieki nad znajdą. .rozrywkę i zdrowie. 

łk • d • k• Wszystkie parki łódzkie otrzy-ma q I ZleC 1em r:iają. ponadto 1000 nowych la· 
Wczoraj pisaliśmy o WIELKIEJ DOTACJI, ja.ką R&da wek i nowe kesze do śmieci, 

Pat1:twa. przyzna.fa naszemu mi~,stu NA POPRAWĘ WA- c'r.ięki czemu znikną. zaśmiecone 
RUNKóW BYTtr KLASY RO BOTNICZEJ - warunków m1csz trawniki ;, aleje ogrodowe. 
kaniowych, sanitarnych, zdrowotnych, oświatowych. 315 MI- Nowocze~ne przedszkole na u· 
LIONOW ZŁ b~dzie wykorzystane na ten cel w tym ro. l'iiedlu robotniczym na Stokarn 
ku, poza 700 MILIONAMI ZŁ, które przeznaczone są. na re- pomieści paręset dzieci. Przed_ 
monty domów z Funduszu Gospodarki Mieszkaniowej. szkole to będ:i:ie zaopatrzone wa 

O zisia.j podajemy wyliczeme 
. realny~h korzyści, jakie u-

zyska nasze miasto dzięki do~1· 
cji. T1tk wi~c 1a !<umę 29.5 mi:n. 
ztotych na Rat1ta.ch w 15 wy_ 
rPmonto\\·Hn)·c·li budynkach U;}" 
Rkamy l 15 izb Na· Stokach ;,a. 
sumę 40 miln. zł mia.stli przybę· 
dzie 80 mieszkań jedno- i dwu_ 

izbowych. Suma 20 miln. zł bę- wszvstkie urządzenia, zarówno 
dzie przeznaczona. na odgruzowa,.. '•if'l1miczne, ,jak i oświatcwe. 

Dozór sanitarny winien się 
zainteresować tą sprąwą 
Stała czytelniczka „Głosu" ob. M. D. (nazwisko ( ad~es znane 

Redakcji) pisze: „Jako rzłonek Zarządu Dzielnico'!'ego Ligi Ko· 
biet przy Dzielnicy Widzew pragnę poruszyć sprawę antysanitar
ne;i;o stanu domu, zamieszkałego przez robotników, a należąrego 
do prywatnf'go właściciela ob. Makowskiego - przy ul. Nawrot 
99. 70 rodzin robotniczych, zajmujących przeważnie mieszkania 
Jednoizbowe, narażonych jest wraz z dziećmi na różne epidemie. 
Mimo, że właściciel pobiera CZ)'n•z wyższy, niż w blokach pod 
Zarządem Nieruchoinoeci: - 1) od roku brak wody, studnia jest 
popsuta, mimo, że kilkakrotnie pobierano kwoty na jej reperacje, 
i) ustępy murowane zawaliły się, a drewniane grożą zawAlcniein 
i nie nadają się do użytku, 3) śmietnik jf'st. prowizorycznie zbu
dowany, de~ki pękają i podrzas opadów deszczowych płytuf' ~tąd 
cuchnąca ciecz, 4) dachy nie są konsernowane i przeciekają. W 
domu tym były już dwa wypadki tyfusu, a 3 wypadki choroby 
riężkiej, rhoć bliżej nieokreślonej ... " 

Bezpieczeństwo przeciwpożarowe 
doniosłym zagadnieniem 

Zowód komin•orzo nie może byc S)neku1q 

nie Bil.łut i na założenie w tej 7 nowvch Stacji Opieki nad 
r1zielnicy z~lcńców, będących Matka i.Dzieckiem zaspokoi cał
rezerwuarem świeżego i zdrowe .• kowicia potrzeby w Łodzi w te1 
go powietrza dla dorosłych 1 ciziedzinie. St:t:~e te powstnnl}: 
rlziaci. Wydział Kanalizacji prze rrz;v ul. LubPlskie.i 7, Wólrz'lń· 
prowadzi .sieć kanalizacyjną na. ski ej 2;'il, Xiliń~ kie;rn 114, Brzi>
ulicy Nowozarzewskiej na dlu- -i1'•ldr.i 12!l. 8°ilziow•kiPj Jfi. 
gości 1 kilometra. Ulica ta do- Armii Ludowej 28 i Pr-1rhnikn 
t~·chczas zaniędbana pod tym 11. Wraz z_ no'l':·~·mi ~tnrjnmi, "" 
1>zględem, st8J;Vlwiła prawdziw'i mieści!! naszvJll. będzie 12 te•!O 
tolą.czkę mie~zkańców tej c"zi<l- rodzaju punktów i to WP 

nicv, cze:zo dowodem b>ł Rzere~ r.~zystkich dzielnicach Łodzi. 
list.ów. jakie otrzymyw~liśmy ~ Doila,j~c do trr;o konty rrmon_ 
tej sprawie. 80 miln. zł przezna_ tll 7 FG::\I ~tek domów robotn~
czono n::i 2abrukowanie ulic na czych - otrz:vnrnmy •urnę prz~
przedmi.eściach Łodzi. <zło 1 l"liliard złotych. jn k11 '"' 

Dozór sanitarny pou:inien najrychlej &po1rndou;ać poprau;ę fa· 
wlnego stanu domu robotniczego. 

Milicjant • • pogotowie 
Na ostatnim posiedzeniu Miej uęła na porządek dzienny 

I 
Pewien milicjant, (nai;wisko i numer w Redakcji) pisze: „W 

dniu 1 lipca pełniłem służbę wieczorem przy ul. Senatonkiej. 
Przechodzień Antoni Lewiak doznał złamania czy zwichnięcia 
ręki. Dzwoniłem po Pogotowie Miejskie, które obecnie stanowi 
Jf'riną imt) tucję z Pogotowiem PCK, ale odesłano rmie stam
tąC: do .Pogoto" id Ubezpierzalni, ~kąd z kolei 6kierowano mnie 
znów rlo Pogotowia Miejskiego. \\reozcie zdecydowałem zawit'ŻĆ 
chol'ej::o tramwajem do Pogotowia przy ul. Gdańskiej, skąd lekarz 
po udziel eniu pierwszej pomocy skierował go natychmiast do 
~7pitala. Zaznaczam, że na pod\\ órzu przy ul. Gdań~kie.i staly 
hl'ZCZ\'nnif' 4 karf'lki Poe;oto,da, mimo to odmówiono mi przez 
telPfn;, pomory, wyjai<niaiąr, Żt> hrak je>t karet!'k„.'5 

11kiej Rady Narodowej wvph·- sprawa, mająca pozór grotes
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ki, a przeciez bardzo ważna z 
punktu widz~nia społeczne90. 
'1tóż Wydział Przemysłowy Za 
rządu Miejskiego wysunął 
\\•niosek powiększenia ilości 
obwodów kominiarskich miasta 
o 4, tyle bowiem wdów po 
?marłyr::h majstrarh kominiar
skirh ehoć· same nie eą kcminia 
rzRmi stara si~ o koncesje i pra 
gnie pro'l'l0 1tdzi6 przeds.iębio-rstwa 

kominiarskie, zatrudniając cze 
laciników. 

W ten sposób ujawniły si~ 
swoiste stosunki na tym odcin 
ku pracy tak odpowiedzialnej 
Obowiązujące jeszcze w tvm 
zawodzie prawa cechowe trą· 
cą zaiste ~redniowieczem. 

A przeci~ż zagadnienie pro
filatyki pr7eciwpożarowej od
grywa doniosłą role w naszvm 

KoFztem !:!5 miln. zł uporzą '1- tvm rok n 7.u?.yt:i będzie rrn ra
l<owane zo-.tanie k:>_pie.lisko w Ru rjonaluą, popra""ę warnnk-1w h>-
dl";':l w Parku 1 "\f~jc. tu kla~y rohotnfrzcj ł...oilzi. 

No Polesiu i w Parku Leonar- Dzięki dota(',jom mio.~to nas1P 
da ko•ztPm 10 miln. zł urządzo· zmienia swój charakter i. styl: 
ne zo•tnnlj. nowoczesne ogródkl •taje się •tonniowo mrnstem. w 

którTITI w~zelki„ urządunia ko· 

Od~ruzowan:e Bałui t1wa mun~h1e F~ t~omne dla dobra 
ma~ pr~cniacych - ilh pnrhit~· 

Praca nad odgruzowaniem 
północnej części naszego mia
sta. zaooczątkowana przez 
i:racowników staroS<twa Łódź
Północ, posuwa się naprzód. 

•irnia poziomn rch życia m,~tt>_ 
rialn('g-o. knlt11rnl110go, oilwiato_ 
n·eg-o i snnitar110;:0. 

M. Zal. 
f.:y chory ma pr:r;yjść do Pogotowia, czy Pogotowie do cho· 

re go? 

Lik~idµj·ellly bolączki 
W sprawia sludn łóizk1ch 

e 
.A j 

W ub!egłil niedz'elę ' one
gdaj ~o członkiń Ligi Kobiet 
or>rządkowało plac pn" ulicy 
Wofrka Polskiego 68. W ponie 
działek robotnicy z Pańotwo
wych ?-akl<1dów Garbarsk:ch 
pr7v 7.:\!ierskiel 117 porządko
wall dziedziniec fabryczny. 

«omunikat 
Kuratorium Okr. 

W mieście i powinno hyć rozwia 
7.ane nie przez panów majstrów 
'rnminiarskich, a le przez czvn
'liki mające rzeczywiście da
ne do rozwiązania kwestii be7 
.piecze~twa- -,przeciwpożarowe , 
go. W ,niedzielę postanowiłem 

wy jechać z żoną za miasro. 
Po •zliśmy rauo do kina i o· 
kob 12-tej znależli.$my.,,. ~ę 
na Dworcu Kaliskim. 

Szk Lód7.:kiego 
K·iratorium Okr. Szk. Łó1z-

zarzewskie,l, to v:oda. z niej ~la· 
daje się do picia 1 jest zup11h113 

zdrowa. 

Zaśm econ~ plac~ 

W związku z llst.em Czytelll!· 
ka z dnia 23 czerwca br. p. tyt.. 
.• KiCrty będ2ae czynna studnia?'· 
Zarząd M\Pjski zakom·1nikow~1 
nam. że studnia przy 111. Zgt~r· W związku z notatką, :r. dm:i. 
&kiP.j 7ł zgło~zona. ,eb$cllllł';'~ ,251 ~).llja br. 7-.rząrl Miej;k1 ·~a 
"t•ł~ rlo r"montn ka.plt.alue;rn "" 1i:on 1n1l·ował '1'\llm. ll"I ni!niorząrl. 
rall":i.<"h Fm1d113J:U nosportni:kJ ki na ulicy Unl„Rie_i zo;;taly '!I· 

Mi!'~"k~Pi'l'li;'ej i że c0.novrindni!l >Unięte przpz Z0M. Ober.ni~ 
.l'll~ł!'nie otriy.małv MPR.. Cl1L~ winnwmi „zaśil'iC'ct'nia i:ą ~~·11; 
zaś tyczy s~ud'li P'"ZY ul. Nowo- I mieszkal'tcy "'Yrzuc:ij:tcy stalll 

1in ulac różnego rodzaju nieczv
;;trś~i. Co :;ię zaś tyczy lii>tu p't. 
„U~ 'ce zamedbane' • z ctnia 3-go 
~zcrwca br., w którym m0wa 'Jy. 
ta o pl~ ~·t pr::y 111. ChrobrPgo t 
1rt<lOWP.i. rlzirrż'monym p:zn: 
Mob~ prywatn~. ob. Anto'll"'g~ 
-:r"~a. Z:-r:ą1. Y..iicjc,ki zakorrn;;J. 
'n~oł ~~m. ~ ~ rlac te11 zo~t"l ju! 
-:v <l.n'11 4 cz:n:wca upr::;ą,tmę~y i 
·aorany. 

Kiedy tramwaj ~yjechar 
spod mo~tu, zauważyliśmy 
ogromną kolejkę ludzi przeJ 
ka:-ą biletową. 

- Slucha,i, Hipolicie, -
za11iepokoiła się żona - nie 
zd~żymy wykupić biletów! 

- To· nic, kocha.nie - u_ 
spokoilem ją. - d1a takich, 
jak my podmiejskich wy· 
cieczk°''iczów, uruchomiono 
tu są specjalne kasy. 
Podeszliśmy do kas pod

miejskicli, alo okazało się, · 
że są. one zamknięte. 

'(;parłem się jednak, że po· 
jadę. 
Poszedłem do zawiadom·y 

stacji. Ten rozłożył bezra(L 
nie rę~e: 

- Owszem, postaram si~. 
będę . interweniować w '·e.J 
sprawie - OŚ'l'l"iadczył. 
Poszedłem do kierownika 

ruehu: - Było już wiele za· 
żaleń na ten temat, obywa
telu, i jakoś nie skutkują. -
usłyezałem w odpowiedzi. 

W międzycza.~ie mój po. 
ciąg w kierunku Grotnik 
za.gwizdał z ironią, i.„ od· 
szedł. W pięć minut po jego 
odejściu ka•y podmiejskie 
zostalv otwarte! Widoczni~ 

poskuikowała interwenc'.Jn 
zawia.dol"l'cy stacji! 
Więc teraz pytam miaro

dajne czynniki, czy niedziel 
„_;, wycie•7~owirze T..ają. jet· 
dzić „na gapę'' f 'l'ego ro_ 
dzaju 'l'l·ypadki zdarzają. się 
nie po raz pierwszy i nie ja 
,jeden pozo~tał0m w l}ienzie
lę na..iworcu, nie mógąc wy 
kupić biletów. Połcia mi w 
dodatku zrohi! awantur~, 
że zmat nowaliśmy niedzielę 
(projekt wycieczki był 
mói). 
· I u kogóż - do nieuda· 
nej wycieczki! - trzeba re· 
klruno"" ać, żeh;: okienka kas 
Mdmi ~j•kich były we wla_ 
ści wym czasie o twa · ~ i 

W oczekiwaniu odpowie· 
"l 7i pozostajo 

Wa•.z Hipolit Smutny. 

Wychodzac z takich założeń, 

I 
tow. Wasilewski w imieniu klu 
.b.\l. rę,dnvch l'ZPR • • wvs.tąriił ~' 
nchwaleriie wniosku Wydziału 
Przemysłowego, pon11dto Ż?.f:. 
o wystosowanie do władz cen
tralrrych wniosku co do zmiC1ry 
11rzpoisów, rlotvr7.ącvch orofil;i 
ktyki przeciwpożarowej w na_ 

'kiego zawiadanua, że Mini•'.;ar_ 
st.wo Oświaty wyraziło zgodę na 
zorga.nfaowanie po wakadaćh 
egzaminów dojr:>:ałrści na pr~
wach uczniów dla tych wsz.y3~~ 

,kich. którzy nie zd~H r.~0•1111· Zamówienia zbiorowe 
nów podczas sei:ji vrio•onntj. 

Ogrór.1k1 działkowe 

Egzaminy dojrzałoś~i t10 W~· na film ,Ulica Graniczna" 
..;1vrn MiP~cie- i ,..'"',.,;,,,„-",.;~ kacjach rnznocz!la. ~; 4 w d"'?.!U '.:: I\ ·I Ulica. GranicJ.na' •. ""> · 1 c·zeknvania w knh•,icr, Uk""'-''J\\· ·,, 
tej funkcji Miejskiej S~raż~· i 3 wrześni:i i trwać b~clą do . ł' 111 •• ' 

'" cd·'o,-indzi ?H• list o'J. Wł< 
'\:11rk;i, OP·ZZ - Wydział Ogrócl
'"ów Proc~···-,'c~ych - wyjaśm
la, ż~ oh. K ·rek nie :;;;;!:nil cę 
,~. zPhr0„1e org-"nizq:;yjne. 11a. 
którym tni?ła mu być przrc• e
·ona odpome1'1!a działka . .1J'.1-

Pożarnej. fesl duia 6 wrześ:iia. s1n"1la11y obecnie w trz.ech lc'Hlz Zarr:;rl Kin pri.'·jmuje z?mó-v1~ 
-----------------------· ------ kidi killHl'h: Bałtyku, Polonii 1 nia zbioro..,.-e z fahryk 1 in-tyt11 

M • Włókniarzu, 1·1l"l'Z." •ię nir~ł'lh- ''.ii 11H hill't,v. Pr7.'' 7Hm!11>ir111u 
1ęso dla ludzi pra ty l'ąC',Vlll Jllll\Otlzeniem. Doll'Od"nl zhiorm1·~·111 c·ena k ·'· !PJ;:O bil!'iU 

tego j!'Fl tlok, panLtjący ci<t:,{le wy:11•<i ;:.; złotych. 

·- '°' -~- ., , ., .~ „ .. 1, 

~i<"z8!Cż'tia od, t.ego p!'osimy cb-. 
Kurka o skom1mikCW<!!'lie ~:, 

P.cdak~ją,. Od dnia dzisinj•zell'o aż do oo. 
boty włą~rnie, ludnoM pracują
ca może zaopatr~·wa.ć się w mię· 
'0 i jego prz!'twor~· we ~nzyst
kicli skJ„pach spółdzielczy<-h 1 
prywatnych za okazaniem legi· 
·~·macji Zwią.zkt\w Zawodow'<'rh 
na. zasadach twh samych jak w 
ubiPgłym t~·g~dniu. tj. po 1 kilo
gramie na legitym?cj~. przy 
czym jedn;i osoba może pobrać 
mi~ąo na. 2 legitymacje, 

Ponadto w cal)' m szere$(u skle 
pów będziemy mogli atrzym'lć 
rnię8o po l kg na aFobę bez o
'rnzywauia legitymacji związko· 
WPj. 

Wyka.z sklepów: ' 
Prywatne zakłady rzeźnlczo· 

l\·ęilli11iarskie: Adamski i Pasi
kon·ski - Stalina 62, Kołodziej
ezvk Stefan - Piotrkowska. 43, 
Klem Pr F.ilrnund - Piotrkowska 
l!l~. Rtrfaniak Tadeusz - Pio~r
ko"·~kn 71, Poszepczyński i Ba· 
da~ - N°arut_owicza 40. Bracia 
Karbowy - Le6ionów 12, Brau· 
nP C1r•ław - Kiliń~kir<ro -1~0, 

Elert - 1 l Li"topada ;)~. Knfa
l"l'a Jan - Radwań'·~;a 11, źfił
t'~ - w~chodnia 45. G?•iorki»· 
~icz i Piotrow;;kj - Ahramow
•kie::o 42, A ni~z"k .JMef - Brcl 
nPr>kR 14. Dłutkirv.icz - Zgi"l" 
;kn 150. 1'rygi"r Wito lis - 0'0-
1>otkj 1;0, Pa"lak .Jan - W•\l
rz>tń;h HG, Goldkop - ·Próeh 
11ika Hl. 

Sklepv PSS: sklep nr '.!:15 -
Xarntowicza 19. sklep nr 250 -
;\apit\rko kiego nr HO -
1-'ogranitzna 51. ~klep nr 447 -
Pahianirka 193, ~klep nr 52~ -
Stalina .62, ski en nr 41H - Ar· 
mii Czerwonej 5ł, ~kl0p nr. ł:3 I 
Rzgowska 14!?, skl!'p nr 2~6 -
Dan:vńskie~o 7fi. skl<>p nr 524 -· 
Przędzalnia na 91. sklep nr 5-!n 
- Andrzeja $truga 3, sklep nr 
525 - Pabianicka 6, Fklep nr 
4-48 - ul. Rm1zka 5'9, sklep nr 

'.!86 - ul.' 11 Li~topnda 35. skleu 
nr 526 - ul. Kątna 54, sk1ep nr 
3_80 - ul. Księż~· Mlytr 14, sklep 
nr 449 - ul. Lrszczowa 2. 

11rzril kinatfli, w~·ś"· ictl:ijąl'Yfll1 I 7.gło·,zrnia prz,vjmu,ją: OZK 
-o--„Clil'ę Granirzną.''. 11rzy ul. 'l'rnngutta 8 nraz ki.3· 

Chrąr udo>t!l'-pni~ l
0

11clziom pra j '."':·nfr,v ~~·rh .k.in. w kt~r~·ch wy
".V obejrzenie te::;o r ""' hrz "°,Y· ' WlPt]H "1f „T hrę Gntmrzną''. JA~{ ZAPOBIEC 

WJt.rndkom 
STOWARZY!!ZE'.'ITE A!l": " 1TEKT0W RP. ,„ ł,-,Jzl. 

Odc!zlal 

zawiadamia, i.., w dn. 30 c-zerwca br. rozstrz;·gn1ęty 
stał ostatecznie 

KO, 7KURS NR. 182. 

zo-

na nk,.;ztaltowanie prz.esl rzenne Qóriyl'<'l ' Un!v•e:·s·rleci;,ir 
go w Łodzi ogłoS'loneg'J na zlecenie Za·z~~:i ~<!iejs!{ieq :.1 
w f,odzl nrzv ws..,ółudz.ia le Komitetu Bm:'.o'vy O~rodka 
Uniweuytecklego. 

Po ujawnieniu nazw 'sk. a"tora.mi pr~c 11a3r~:łzo 
nyc:h o'<azali się: 

I narrroda 
praca Nr. 16 nagroda w wvs. 509.0!J'.l zl. oraz 
praca Nr 24 II na<rodi' w wvs. 4!>'J.030 zł. 
inż. arch. Józef Łnw'ń'1kl - SARP - l'.'ar:;nwa. 
Inż. arch. teonard Toma ~zf'1°:ssi SARP - Viarszawa. 
HI naoroda 

· praca ·Nr 7 w wv~. ~·•11.0uo zł. 
I.n~. arch. z•,j„niew Wvs~ „~„'<i - SARP - l·ódź. 
1~+.. ""„"· J-f'łli"" Pr7e"'l li"1 81<a - Kriiaer SARP - Łódź 
praca Nr. 1 - IV nil.o-n -h w wys . . 200.000 zł. 
Inż. a!ch. 'Vi!PM Knr•l{ł ~\RP - Kraków. 
Inż. arch. 'Vitol!l Cf'c'<le wicz 

I tramwaiow~ m 

i 

l\'1. o0 tHtnim posic<lzeniu ;\lil'j 
' kir.i Hcrlv K'aronowr.i ra'Jn ·ł 
to"" Kieler - rz·:unck Znrrndu 
!'ni\ a rzntwa Przyjaciół Dzi.f'd 

i 7.L'łn,ił r n.l aflrc>SC'ID ~fZ ;{ 
wnin•f'k " . sprnn·ienmie~zc zenia 
'lfl "-ow"h trnmn·ajow~·ch clC'sek 
•whro1111.1·1·h. któr~ rnpohir:zly by 
łiPzn .1'111 wypadkom zwlaszcz~ 
"frórl flzirri. Miej•ka Rada 'Ka
rndo" a zohowi~ "ala d.rrekcję 
'f7.K do jak naj~z~·bszP>;:o wypo· 
'HŻ.enia 'IVai;:onów w owe oe!'ki, 
które nie ~ą. kontowne. a bieJe
d110 życie mogą. uratować. 

Powtarzające ~;~ r z~~to wy
~rl'<i tramwajo'l'I-~ powinny być 
~roźnym ostrzcżcn ; nm dla dy
. l'kf'ji W~K. 

1ś·odf-k '{rnfakcv'.nv ~r 2 
Łódzcy junacy wyjechali nad morze praca Nr. 15 za!mn w '"''~. llJ0.000 d. !ni arch. Zbig

niew Wacławek SAP.!' - Wa•c;zawa. na d1 ieci oc'emniale 
Pracownicy Działu Technicz-Wczora,i o godzinie 19.05 od

jerhali z Dworca Fabryczneqo 
junacy „Służby Pol$ce" do pra
cy w hr,vg-itdach uad morzem. 

Odj!'żdż11.iąc~·ch junaków że· 
g-na li Rer11f.l'znie przeclstawicie10 
Zarządu ~licj8kiego, Komeudy 
'fie,i•kie:i SP, Zl"l'iązku Młodzie
ży Pol8kie,i i Kuratorium, ora..,,. 

'licznie zebrani rorlzice. Dwia or· 

kie~try: Szkoły Oficerskie.i Pol.- , ''C'go ().3rodka Konfekcyjnego 
W;vch. i ZMP nrzygrywały jun.1.· --------..,--------------. ''r. 2 zh„~v]i na dz:ed ocie m• 

Irm l\"yjrchalo ponad 1500 isóh Chhvska" w '\>\1ic1unt~1 "'"" '"1<tilo Qrl z<'r"'l erowl'tk'I 
kom opn•z": / . <',\'1ll Łódź. Ogi'>- Powiatowy Zwi<lzek Gm innvcli S"ółrlz 1 e1ni „Sk"lmo"o~oc I 1 " łe 7ł. 2.5CO. 

w dwń"h hygadach, do Orłowa technic7neqo do nrzetw órni owocoweł. "'far11nk! dobre 

Pod Gd.rnią i La$owic Wielkich cło or"ówienia. z..,•osir się do biura PZGS Wieluń, AI. I f ,. L 
Da<:r.vńskle_g_o_1 _te_1_. _11_2_. _________ 11_94_. j . Vt.r~t.LJt./ l"lr>t°"e>,a. w województwie gdańskim, gdzie ............ _. _ J - · J ._I......,,· 

pracować będą. przy melioracji 
terenu. PARSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSł,U BA WEŁNIANE 

GO I WE ... ,NIANEGO NR 22. 
ZJEDNOCZONE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
SUCHEJ DESTYLACJI DREWNA w Łodzi 

w Łodzi ul. Kątna 39-41 

poszukują CEROWACZKI 

W dniu dzisieiszvm dyżuru
"'! ni'Ft\l'oujare apteki: 
0 abianicka 56 - Antoniewicz, 
" iotrkowska 127 - Danielecki, 
"'"!;zvń•kiego 59 - Gorczycki, 
Wschodnia 54 - Karlin. Zie
'ony Rynek 37 - Apteka Spo
eC'1na .'ifi - Limanowskieao 57-

zatrudnią KSIĘGOWYCH na dogodnych warunkach. 
Oferty wraz z żydorysaml należy kierować do Działu 
-M-~~"'"""O· ł,ódź. ul. s1e11kiewirr.a Nr. 55. 

• Zgłoszenia :kładać w Wydziale Personalnvm. 
119.~ 

, 
Zaqórowska. 

e 



l!tr. ł 
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~TEATR 
·"'4ŃSTWOWY 

'l'~TR WOJSKA POLSKIEGO 
, :Jaracza 27) 

tlziś o godz. 19.15 wido
visko śpiewno·taneczne „Kra111 
l' iiiosenkami". Prząqoto~onla '6.k o riczone 

t'EA TR KAMERALNY 
PQ~U ŻOŁNIERZA 
Łódź Daszyńskiego 34 

Dziś o godz. 19.15 premiera 
komedii Scribe'a --SZKLANKA 
WODY". 

Kasa czynna od 11-ej do 
13-ej i od 15-ej. tel. 123-02. 

TEATR LETNI ,,OSA" 
ul. Piotrkowska 94 

Codziennie o 19.30 w niedzielę 
l świ~ta o 16 i 19.30 „Jadzia 
wdowa" . . 

P.A:&STWOWY 
'l'EATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150 .~'>1 
Codziennie o godz. 19.15 ·!'b· 

skonała komedia G. ZapolRKlP,J 
,,Moralność pani Dulskiej'• z u
działem Jadwigi Chojuackiej. 

TEATR KOMEDII Mu'ZYCZNEJ 
.,LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
4łt!dziennie od dnia 7 lipca 

ł>r. o godz. 19.15 „RO~E MA
RIE" Przepiękna romantyczna 
operetka w 7 obrazach. Udział 
bierze cały zespół. Balet 
Chór - Orkiestra. 
l.JWAGA: Operetka „Rose -
Marie" grana będzie tylko 
przez lipiec. Bilety w kasie 
teatru od godz. 10 do 13 i od 
17-tej. 

TEATR MELODRAM 
Nieczynny z powodu prób. 

ADRJA -„Krwawo Wendetta· 
godz. 16, 18, 20.30. 
film dozwolony dla młodzie-

7.v 1)d lill 14. 
BALTYK - „Ulica Graniczna" 

qodz. 16. 18.30. 21. 
film dozw. dla młodz. od lat 12 
BA.JKA - ,,Dzwonnik z Notre 

Dame" 
godz. 17.30, 20,30. 
rlozwolony od lal 16. 

Gigantyczna sztafeta ZMP 
przybędzie do Warsza wy w d~iu . 22 lipca 
Cały kraj czyni int.ensywue 

przygotowania do uroczystego 
obchodu święta 22 lipca. Dzie11 
Odrodzenia PolFki obchodzony 
hfdzie uroczyście również i przez 
brać sportową. całej Polski. 

1\a dzień 22 lipca zorganizo
wano w całym kraju szereg r62-
norodn~-i·h imprez sportow~«·h. 
Nit czoło ich wysuwa się gigan
tycz11a Rztafeta, organizowana 
przez ZMP. Sztafeta ta uznana 
zoRtala pr:r.ez Centralną. Komi~.lę 
Jgr7.:vRk za jedną 7. nnjważnit>j
~1.ydt im prr z w dniu 22 lip<' a. 
Prz~·gotowania trwają. już kilka 
t~·godui. 
w·_,·łoniono komisję, w skład 

któr<'j wcho<l1ą przedstawi<·il'h': 
Zl\l P, flP, Ra<ly Hportu Wi"J· 

urocz.'~qtośti, zakoń~zone odegra_\ pomnieli również o punktach od-
niem hymnu f;ł')J D. żywczych i transporcie. 

Zorganizowano 87tafet; bocz- Widzimy więc, iż celem prz'il-
ne i pomot nin:e, biegną ce do tra wodnim sztafety nie jest wyłącz_ 
FY głównej. t;czeRt11iry irh przy- uie tło sportowe, bowiem obok 
l•ędą do rnirj~c prz!'ka:o:ania mel- wysiłku fizycznego spotkamy Slę 
dun'ków na :IO minut prz.crl przy- szeregiem imprez kulturalno-
b)•riem ~zt nfrt~- g-łć1wn<'j. oświatowych. 

W punktai·h etn.powyrh nas~:i-- Najistotmejszą. jednak cech!} 
pi uro<·z,,·s te pn~·ję<'ie meldun- .sztafety ZMP jest to, że każda 
ków, połą~zone z "yst~p11mi ar- wieś, każda <' 111 'la będzie mogła. 
tystyc;rnymi. dzięki szczeg11łowo obmyślonej 

Nad urzrsl11ikami 8:r.tafel.v zo- trasie, włączy6 się w ogólno-pol
Rfanie roztoczona Rt.nla opiPk'l. ~ką. imprezę. 

lekarska. Orga11izatorzy nie zn_ --O-

Zawod y a utomobilowe 
~ LUBLINIE ; KRAKOWIE 

~kiPg-o, CRZZ, AZS, ZA\11', W zaworluth aufm11<Jliilow~·ch który miał również najlepszy 
7.HP. ZR (ll\anlii, Związkow~J znrganir.owan,,·rlL dliL kie row- wvnik przy zm'anie koła. W 
Rnił.'' I\~' i Hportn, WojRlrn or11z 1·1hv luhrl.,kidL przPz oddział p;óbie przyśpieszenia. i hamr
przrtl~lawir·irl<' po~7.«7.<' g6111.Y•·il 1111<'.1-<r-owrgo A11ł 1 rnobilkluhu, wania pierwsze miejsce z'.lj::t 
Zwią.zl;,lw Hpo1·1rrnyr·h. . kUire ol><'jrn<•WH·I.'· iiróli,v łc't'h_ Peta! na Skodzit> 1100. W pró_ 

KomiHja uHtnliln pl'ogram or· ni1'znr, jazd~ okr~i.llf) i jazdę b;e. zr~czności pierwsze mie,j~re 
ganizar)·jny s:r.1afPf.\', u~talon~ fE'l'CllO\Yl}. p :(' rn;ze rnirj,ee 7.<]o zd-0hył S;i:apert na Fiacie 1100. 
mię<l7.y innymi, że ~.tnrt z min,t b~·t .Ja,i{1~ki z Krn~11i·kn nu * 
wyjś1·iow_,·ch i <>ta po" .nh 1 .; rą· Fi arie 1100. W pr6bie ro7.rtL Krakowski oddział A. P. i-or_ 
pi na centralny ~~-g-nał rn<li<.nvy. I chu ~ilnika. pierw~ze m:<',iH·e i;anizował ciekawą imprezę, w 
Prze<l atartem odb<:dą ~ię kr6tkie zdoh~·ł FliR na ('itroenie l.JOO, której. po raz pierwszy ra7<'m 

z kirrowram: amatorami w'ięli 

Co usłyszymy przez r a dl• o? UdZial kierowcy zawc<lOwi, star 
tujący, za. sperjalnym pozwole-

12.04 WIADOM. POŁUDN., 
12.20 Muzyka, 12.25 (ł.) W au
dycji Zw. Samop. Chłopskiej 
pogadanka naszego korespon
denta wiejskiego, 12.35 tŁ] Mu 
zyka, 12.55 Melodie ludowe. 

13.30 (Ł) Chwila muzyki, 13.35 
Muzyka obiadowa, 14.00 Po-

gadanka, 14.15 Brahms: Trio na 
fortepian, róg i skrzypce op. 40 
14„'iO (Ł) Komunikaty, 14.55 (Ł) 
Aktualności łódzkie, 15.25 (Ł) 
Chwila muzyki. 15.30 Audycja 

REKORD - „Skarb" dla mlodz. dla dzieci, 15.50 „Poznaj swój 
godz. 16. kraj", 16.00 Muzvka, 16.20 (Ł) 

„Rzym Miasto Otwarte" qo- Muzyka z płyt, 16.40 (Ł) „W 
dzina 18, 20. ptacowniach łódzkich uczo

mm dozw. dla młodz. od lat 18 nych, artystów i pisarzy" -
STYLOWY - ,.Zaklc;:la Narze- rozmowa z H. Ożogowską o 

czona" dla młorlz. qorlz. 16 książkach dla dzieci. 16.50 (Ł) 

niem Prezydium Rady Mini. 
strów, na. samochodach państwo 
wych. Imprez.a składa się z 
~zrrrgn próh techn:<'zn:rh, ja_ 
7.fl;o" okrę7.nej na. a:~tnn~ir 86 
km .. ja.z<l.v t<>renowPj - 5 km. 
1Jraz pr6hy zrę~znośri. 

W kat. ma•zyn do 1200 rem 
zw_,·cię7.ył kierowca 7.a wntlrrn·.v 
Chmielnik na. ~Rmochorlr.ie F'int 
1100. w kat. IT - do ~:::oo 

rrm pierw~zt m'<•.i N' zojnł 0-

~knh•<ld na Bł.IW - ~'.:! pkt. 
\V kat. Tll - P-onnrl ~:::no rem 

Nr 182 

Sport ZSR R 

Z t~kin- cntu~j::::I!lem młodzie>: ZSRR dopinguje swoje ulubion& 
zespoly 

Obowiązki sekretarza Koła Sportoweeo 
!'\Pluetarz Koła prowadzi wszy 

,tki11 sprnwy administracyjn~, 
go~podareze i kn ncrlaryjne. Pro_ 
wadzi wi~r: 

a) k•iążk<: protokrllt'ow zcbra11, 
h) bi:~żk<: Jli'rn wl'hoilzą.cycll 
wyrllod zl)1:n·l1, 
e) załat\1 i:i luH'1'spo111lC'11r·ję - f 

po!lri,njr ją ol.nl; JH't.Pwodnlczą-

a) ~ciąga składki członkow· 
skie, 

b) organizuje kasy bileto-e 
przy imprezach płatnych Koła, 

c) załatwia. sprawy związan9 
z pozwoleniem Starostwa na Im
prezy i z drnkowanirm afiszy, 

d) prowadzi ksi~gi: buchalte· 
ryjną i kasową., 

GDYl\'l.A - Program Aktual
ności Kraj. i Zaqr. Nr 28" 
godz. 11. 12, 13, 16 , 17, 18 
19. 20, 21. 

HEL - (dla mlouz.) ,.Konik 

„Opowieść o Prawdziwvn' „z dziedziny radiotechnild", 
Czlnwirku" ąodz. 18. 20. 17.00 I DZIENNIK POPOŁUD-

Eilm dozw. dfa mlorlz. od lat 14 NIOWY, 17.15 Koncert. 18.00 
SWlf - „Vnlpone" „Cios mają kobiety" 18.15 ,Na-

c•o-o o) przyjmuje wsz<'lkie -i1·pływy 
jrrl_,·ny startująry znworlnik - ,. " ' i dotacje na rzcci- Kola, 
Pinko na ~mochoilzie :.rrrrP_ dl) przechowuje]. i pi,·Gwadzi w f) otwiera kont.o'•zpkowń, Garbusek". 

godz. 16, 18, 20. 
qoM. 18, W. nka i technika', 18.25 Pieśni A. 

film dozw. dla młodz. od lat 18 Darr1omyżskiego, 18.45 Wiersze 
TATRY - „Pepita Jimene:r.„ Wandy Karczewskiej. 19.00 II 

na eżytym po1·zą< ku a aa, , , 
des uz;vskał notę 60.5 pkt. g) załatwia sprawy lll!H)-i1·, kon 

--o- e) przechowujr pier1ątkę Ko-
MUZA - „Aleksander Matro

sow" 
godz. 18, 20.30. 

ąnrl1. 16, Hl. 20 DZIENNIK POPOf~UDNIO-
film dozw. dla młodz. od lat 18 WY, l9.10 Koncert Chopinow-

l · traktów i wszeJkirh wypłat, · Ro.ln:cv Rra1·ą w p iłke a~) p~e:z~~~ ;~:~:~~0:r,~~ką m:i- h) akrrpt11,iP rarlnrnki, 
. . 

6 
termły knnr!'lnryJn~. , i) jest całkowi1·ie odpowlC!-

film doz,•rnlony dla młodzieży 

l'OLONTA - „Ulica Granicz
na· qod7 I 'i.30. 18, 20.30 

film dozw. dla młodz.-0d lat 12 
PRZEDWIO~NIE - „Nikt nic 

nie wie" 

l'ĘCZA ,.l(11riPrn" qod1 ski, 20.00 ('f,) .,Al 0 ksandPr Pusz 
16. 18.10, 21 kin, jego ·życie i twórc?O~f-', 

W mllJl).lku p 1111 „t 11·o\\y•·li g) prown<Jzi kronike prac· Rn_ •lzialny za prawi1llowc prow11-
1lz<'nir ksil).g finansowy<·h Kn;o, Cn<pnrfor~tw Holn.n-h. <'ia"nn '" lii nn po(btnn·ie m11tt-1·ial1)w rlo- ---------~~--film dozw. dla młodz. od lat 14 20.20 P . ni masowe. 21.00 

WTSt,A - „7birn 1 Dnrlwnnr DZIENNIK WIECZORNY, 21.2~ 
po\\-. tuJ.linirc·kim. orlh~·ł si~ lJiPr ,farr·zony~ll przpz ki1•row11ik<iw 

zr:;pol<lw prn<',,., GLOS 
qodz I fi t R.'.10. 21. Audycja slatyrvrrna „Szpilke", \n•z~· ,,. Pnl~l·<' t11rni".i • piłkar . ..-\i 

rlrn;._,·n PCiR o p1u·hnr, ufnn<l'l_ 
godz. 16 18, 20. 
dozwobny dla rołodzieży. 

Eilm dozw. dla młodz. od lat 14 ?J.10 .Daleko od Moskwy' 22.00 
WL0KNIAR7 ,.(Jlira Gra Aurlvcia słoil'no - muzyczna, 

niczno" qorh I~ ?O. I~. 20 ?<' 22.~5 (Ł) Wiadom. soortowe, 
film dozw. dla młodz. od lat 12 n.so (ŁJ Muzy1:a . 2'2.~8 (L) 

h) pro'' >1<lzi <'\\ idt>m,ię i kal'
tot~łu: C'Zł011kcJ\,-, 

wnny przt~z nkr'::~()\YY Pt-tR w i) rrrlft~ujp o~lo~zPni a, komu-
Opolu . 11ikat.<' i 1.1C>cn11e pbma, 

organ Łódzkiego Komitetu 
i Wojewódzkiego Komitetu 
Polskiej Zjednoc::onej Partii 

Robotniczej 
He<lH 0!t1.i<': ROBOTNIK - „Rosanna 7-miu 

ksietyców" WOLNOS(' r·, rl:' qnrl1 Omów. oroqr. 10].•. na jutrn. \Y turn:<'ju llzi~!o n<lziR~ 8 j) pilnujr t!'n11i11ow<'l{O "a!at.- 7i.:olegi im Redakcyjne 
Wydawca: RSW „Prasa" 

• 
C'()07 1 'i.JO 1 R.()() ~0.30. 

fdm dozw dla młodz. od lat 18 
ROMA - ,.l<ulisy Ringu" 

16 IR. 20 ~1.00 Q<;T.L\TNTE \VIADOMOS-
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T rag_edia Amerykańska 
DLA NIEGO 

Zmierzch letniego wieczoru. 
I wysokie mury ośrodka handlowego m:asl<-1 S;;n Frat~

cisco - wysokie 1 szare w mrocznych cieniac11 wieczora. 
A n:i szerokie1 ulicy. nieco spokojn'.ejszeJ. grupa. zło

żono> z p'.ęc1u osóh. Mężczyzna. pewnie sześćdziesięcioletni, 
niski. krępy. o niet.drowej cerze, bladych. zamglonych •)
cz::ich, o białych włosach. wysuwających się spod· zniszczone 
go filcowego kapelusza. bardzo pospolita i znui.ona życiem 
figura, n'.es;e małą. przenośną fisharmonię. jak:ej zwykle 
u żywają uliczni kaznodzieje i śpiewacy. Przy nim kobie
ta, może z pięć lat mlodsz.a. wyższa, niezbyt tega. leC'z krzep 
ka i ~'.Ina, o śnieżno białych włosach. ubrana czarno. Czarna 
była jej suknia, czarny cżepeczek : czame tnewiki. Twarz 
ie j pełniejsza i silniejsza w wyrazie niż mężR. bardz:ej je
dnak poorana brózdam: niedoli i cierp:enia. Prowadził"! za 
ręke małego siedminletniego chłopczyka który niósł Biblię 
: kllka książek z hymnami. Chłopie<: żwawy. wesoły, trzy
mał s'.ę bliskn niej i widać było. że mocna nić miłości i po
rozumienia łączy :eh ze sobą. Oprócz tej trójki nieco da
lej jak gdyby os0bno szła zwiędła, nieładna kobieta_ okoh 
lat dwudziestu o~miu z drugą starszą. Sądząc z podobień
stwa były to w'.docznie matka i córka 

Byto gorąco ~ jakaś słodka niemoc wisiała w powietrzu. 
Na rynku wśród krzy7:ujących się ulic zebrał się szereg 

.1wmochodów. pojazdów różnego rodzaju, towarzystwo wie-: 
cał'? zatnymalo się na rogu, czekając na znak paleczk~ 
pol'.cjanta. 

- Russel, stój przy mnie - odezwała się kobieta. -
Weź mnie lep'.e.i za rękę. 

- Wydaje mi się - z.robił spostrzeżenie mąż słabym, 
ł::::godnyrr. ~losem, - że rucn staje się z każdym dniem co
raz w:ększy. 

Auta dawały sygnały, motory prychały i furczały Całe 
towarzystwo na nic nie zwracało uwag'., Drócz tego, aby bez 
piecznie orzejść przez ulice. 

Uliczni kaznodzieje - szepnął bankowy urzędnik 
do swe.i koleżank' lrnsjerki. 

P 2wn:r Widuję ich prawie kai'.dej środy. 
Pah-zaj! .Tak: śliczny bąk! Zdrije się, że chyba je':t 

trochę za mały, żeby go ciągać po ulicach, prawda, El!a? 
- O, tak! Nie znios!abym_ Ż('by mój brat na przykład 

mus:ai się tak v·lóc,zyć. Co tt1 1a życie dla takiego dz: e::ia
kn~ - z obur1.eniem mówiła Ella mijając ich. 

Przenedlszy na drugą stronę zatrzymali s:ę wszyscy i 
~kup:li. ;ak g<l~·by stojąc już u celu. Mężczyzna postawi! 
fisharm m «~. otwonvł na niej niewielki puhi1 żona wzię
ła z rąk wnuczka Bibl'.ę i pvóała mężowi, książkę z hym
nami ustawila na ·pulpicie. dru<;(ą dala towarz~·;;za~ym ko
bietom a trzecią zostaw:ła 50bie Mą7 rozej;7a! s:ę niepew 
nie dokoła. mimo to pewnym głosem Ozn'!jm!!· 

- Zaczniemy dzisiaj od 276. „Jak ustalić fundament..." 
Zaczynamy, panno Shoof! 

Młodsza z kob '.et, wyschła, chuda. koścista, której z pe
wnością życie odmówiło wszelkiej rozkoszy, usiadła na żół
tym_ składanym krzesełku. a p rzygotowawszy klawisze i 
przewróciwszy parę kartek, zaczęła i(rać wybrany hymn, re
szta zaś osób zawtórowała jej śpiewem 

Zwrócili na s'.ebie uwagę różnych osób. powracających 
do dom11. urn'. ~ciwszy się tak blisko głównej miejskiej ar
terii. Niektórzy zatrzymywali się przysłuchując i zapytując 
się, co tutaj robią . Podq:as ich śpiewu przypadkowe. obojęt
ne audytorium ulic7.ne wpatrywało się w śpiewaków. wznn
szących W9pólne p'.enia bez wzglP.du na pustkę i apatię ży
c:a. Oglądali niepozornego, rnrięd!ego człowieczka w znisz.
czonej work'lwatej kapocie. pospolitą krzepk<1. 5iwiufeń
ką kobietę. malutk:ego. niewinnego. nic nie rozumiejącego 
chł0pczvka. Co on tu rob: między nimi? r ta zaniedbana 
chuda. stara panna. równie chuda i roztargniona. jak jej 
matka. Na czele grupy stała najwidoczniej ta siara kob:e
ta. ona naiwieksza zwrarała uwagę_ pełna siły i determina
cji, i jakiej~ ~lepej wiary. która, może błędna i niewyrnzu
mowana, była jednak .ie.i ostnią i iedynym może szcześciem 
w 7.yc;ju. W kobiecie tej bardziej n:ż w innych osobach ze
społu malowało się nieśw'.adome pewnie, lecz wzbudzające 
~zacunek przekonanie. 

-·-•lieierlen orzvstar>::ił. catrzvł dłwu> n.:i nia. na ks!ażke 

z hymnami, którą trzymała w opuszczonej ręce, na jej 
wzrok, w przestrzeni utkwiony, i szeptał: 

- Oto jest kobieta, kl.óra m '.mo owych błędów ludz
l(ich czyni to. w co wierzy us '. lnie. Mocna, wojująca wia
ra w mądrość i łaskę doskonalej, wszechmocnej i czujnej 
putęgi. którą tłumom wieśc]a. była wyryta w każdym ry
sit> jej twarzy i każdym geście. 

Po śp:ewie nastąpiła długa modlitwa, wypowiedziana 
u•tam: tej kob!t>ty, p~tem kazanie jej męża, zawierające ze
znania ludzi którym Bóg wicie uczyni ł. Potem nastąp'.ł 
cdwrót Zebrano hymny. wmknięto fisharmon'.ę i włożo
no ją na ramiona mężczyżny. 

Poszli. 
- P'.ękna noc - odezwa! .się mężczyzna. - Zdaje się, 

że dziś z v.'iększym skupieniem sluchal:. niż zwykle? 
- A, tak!'- odparła kobieta, która grała na fisharmo

nii. - Wzi~to co najmn'.ej jedenaście b., '<zurek, a jeden st;ir 
szy pan pytał mn'.e, gdzie jest ta misja i kiedy odbywają się 
nabożeństwa. 

- Chwała Bogu! - odrzekł mężczyzna. 

Oto i misja „Gw'.azda Nadziei. Dom niez::ile:7nej misji. 
Zebrania w ka7dą środę i sobotę od 8 - 10. W niedz'.ele o 
I 1. 3 i 8 Każdy będzie chetnie w!dziany". Poza tym na
p:sy w każd .vm oknie: - „Bóg jest milo5c:ą", a niżej drob
niejszym pismem· „.Tak dawno nie pisałeś do swej matki?" 

-;- ~abc1.u m~m u ciebie. zdaje ;;:ę. dziesiątkę.:JIP'pójdę 
na rog : kupię sobie gorących kasżtanow - paplał malec. 

- Możesz. Russelku, ale słuchaj„. Wrócisz zaraz, praw
da? 

- Wrócę. babciu, na pewno. Znasz mnie przecież. 
W;dąl dz'.esiątkę, którą babka wyszukała w głębokiej 

kie;;zeni, i pob:egl po k;:i~ztany 
\Tej ukochany chłopiec! J2rność i szczęście jej ub'egłych 

lat! Musi być dobra d la niei;o. bardz:ej ustępliwa, n'.e może 
go hamować za bardzo. jak to„. kiedyś może„. 

Patrzyła z miłością za nim 
- To dla n ie go ... 
Całe towarzystwo bez Russelka, na razie. WeS7..ło w -51-

te drzwi rlor.- : :r.nikło za n!mi. 
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